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sz de 6asp 
rnacje chrześcijańskiel demokracji przy urnach . W Rzymie zgłoszono szereg protestów, po­

nieważ do lokali wyborczych przedstawiciele 
chrześcijańskiej demokracji sprowadzali osoby Ri'JYM PAP. Pierwszy 1iz:i.eń wyborów do 

pi;zlamentu włoskiego miał pr.uł:leg spokoj­
ny w całym kraju i nie zauotowanQ w żad­
nym wypadku zakłócenia porządku publicz­
nego. Przeważająca wię1rnzcść wyborców 
głornwała już w niedziel<:), tak :!:e w ponie­
działek napływ do urn wybor·~zych był nie­
zr.aczny. Głosowanie za..l{ończon'J 19 bm. o 
godz. 14-tej. 

Jak wykazują dotychczasow3 obliczenia, 
frękwencja w północnych Włoszech była 
znacznie większa niż w południowej części 
kr:oju. W wielu wypadkacn do wczesnych 
godzin porannych poniedzi:itku stawiło ~ię 
w lokalach wyborczych po.iad ~O proc. gło­
sujących. Największy udziat wyborców no­
towano w Rzymie, gdzie w· 1 »i1orPch samo­
rządowych gło;;owało tylko 68 proc. 

M1nii!>ter spr·aJW wewnętminyoh Scelba 
wygłosił przemówienie radiowe, w Którym 
naruszając przepisy konstytucyjne - gro­
zil wyborcom odebraniem świadectwa mo­
ralności w razie niezłożenia głosu. Wspo­
mniane świadectwo jest niezbędne dla 
otrzymania paszportu i innvch dokumen-
tów. · 

Komitet wykonawczy [rorrtu demokratyczno­
ludowego ogłosił odezwę, do swoich członków, 
w której podkreśla z uznaniem 11:dyscyplinowa 
na po.stawę okazaną przez szerokie masy spo­
łeczenstwa w pierwszym dniu wyborów. Ode 
z il ~' raża rÓ\' no::ześn '. e uholewdoie e; powo­
du IE' I czoncj Jlości os~ustw wyboq:zych _po 
pełnionych przez chrzescijańską demokrację 
1 organizacj'u religijne, diziałają::e w porozu­
mieniu z tą partią. Jak stwierdzono, w wielu 
ołiwodach wyborczych wręczan glosującym 
kartki z zaznaczonym godłem c a:eścijańskiej 
llemokracji. W wypadku jeśli głosujący nie 
r:auważył, że głosował na inną listę, kartkę 
unieważniano, ponieważ posiadała ona dwa od 
rębne znaki, W jednym tylko obwodzie rzym 
skim wpłynęło około 300 tego rodzaju kartek. 
Fałszerstw takich chrześcijańska demokracja 

dokonała nie tylko z zamiarem unieważnienia 
głosów przeciwników politycznych, leaz rów­
nież celem spowodowania zamknięcia komisji 
wyborczych i sprowokowania w ten sposób in 
cydentów. Fakty takie zanotowano nietylko w 
Rzymie, lecz i. Mediolanie, Neapolu, Toranto, 
Anconie itd. 

Minister Scelba był zmuszony opublikować 
komunikat, w którym oficjalnie przyzinał, że 
stwierdzono podobne fałszerstwa. • 

Stwierdzono szereg oszustw wyborczy::h, po·g Z całych Włoch. nadc~odzą wia.~OJ~ioś_ci'. chore na choroby zakaźne. Fakty te wywarły pełnionych przez członków organill:acji kościel z których wynika, ze partia chrześ:ijansk'lej wielkie wrażenie na społeczeństwie włoskim, nych na korzyść chrześcijańskiej demokracji. demokracji sprowadzała- przy pomocy kleru Panuje naogół przekonanie, że nadużycia w J~k informują, na skutek. ujaw?i.en!a ty::h fak i zakonnic _ nawet konających i chorych< na obe:nych wyborach ze strony chrześcijańskiej tow, aresztowano 20 przedstaw1c1e11 stanu du- h b . k • d 1 k r bo eh w kil demokracji przekraczają aiac:nie te naduży­chownego. W miejscowości Gonzaga w prowin :: oro Y za azne 0 0 a 1 wy,, rcq,y. • • cia, jakie notowano we wszystkich uprzednich cji Mantua zatrzymano kilka zakonnic za pró- ku wypadkach .,eksperymenty tak1e zakon- wyborach na terenie Wło::h. 
bę dwukrotnego głosowania. W Dergano are- atyły się tragicznie. W Turynie przyprowadzo RZYM PAP. - Późnym wieczorem 19 bm. sztowano również zakonnicę za próbę gloso- no ciężoko chorego niejakiego Gassino, który brak było j,eszcze jakkhkolw_iek oricjalny~h wania nie pod swoim nazwiskiem. zmarł w kabinie wyborczej, Podobny wypadek I i pełniejszych danych o wyn~ach wyborow W miejscowoś::i Reggio Emilia aresztowano zanotowano w Pannie, gdzie w c;q;asie głoso-1 we Włos.ech. Na temat ten krązyły w Rzymie księdza don Sforae:hiego, który posiadał dwa wania zmarła na paraliż staruszka przy;prowa- rozmaite P?!JłOski, które jednakowóż nie zo-zaświadczenia wyborcze na różne nazwiska. dzona ze szpitala przez e:akonnice. stały [pOltWl~<>IIle. 

Bisk pi-pa trioc· demaskują 
zbrodnicze oblicze imperialistycznych Niem· ee 

KALISZ PAP. - P.rnedstawiciel PAP prze- 700, reszta zginęła śmiercią gwaltowną z rąk I pieniem flegmony, malairii itp. Księży naszych prowad1Ził rozmowy z kiilku kaipłanalllli, b. wię niemieckich morderców (271 w komorac11 ga· bito i zabijano za wszystko, za znak krzyża, żniami Dachau, przY'byłymi obecnie :na uro- zowych}, bądź na skutek wycieńczenia ciężką za poruszanie ustami przy cichej modlitwie. czystości w Kaliszu. pracą, z głodu i chorób. I W obozie w Dachau zg1Jiql m. in. ks. biskup Ks. dr. prof. Stefun BiS<kupsk,i, b. kapelan W Dachau byli również księża mnych na· di~cezji wlocł?-wskiej -:- ~ozak, z diecezji tej Wojsk Pol;;k,ich, odznaczony .krzyżem oficer· rodowości: Fra·nouzi, Czestli, Niemcy, Ho.len- zgmęlo w . . ogole 243 kisęzy na 400. skim „Polonia R06tiitu•ta" mówi: „Trafiłem do dmy, Ka.pła.nom poaskim działo się jednak naj i Ocale1is~y _z obow w Dachau w.prost ou· niewoli niem!eckiiej we wrześ-niu 1939 roku, gorzej i obchodzono .się z nimi najokrutniej. I ~~· ~a.gmzen1,_ na mocY: To'zlkaoo Him.mlefd kdroy byłem k'lllpola.nem - ochota' em w oj· Zoistali on.i rz:równa.nł w o :tccxnej g dacj.i - m~ . z :r . S 0~· Ura~o."'.a.ło I· .P d~ t1Lewoli w J ~j ®ol'lie ~ z,..LePDa:mi 0 y"-kimi. wcz~e~~e nlz pmeN.ldzia:n9 ;:a1~e 9bo.zu: dzie tegoż roku, podczM łaipall]ki zostałem u- Obie kc.tegorie katowano najgwałtowniej i S1:ibowa.11smy wtedy do!konac _piel.gr~ Wlięziony i Ze6łany do Daiehaiu. Znam więc do· pozbawdono je nawet szczuplej dodatkowej dziękczvi:meJ do Ka!lis~a!. ~ oboonne rea.Ji!ZUJe­hr.ze warunlki, w krt:órych prz•ebywa1Ii tam na-1 porcji żywności za pracę. Księży polSkich traik my. ChCJJałbym ~odkrre~lic j~szc:z.e ~a:;:'dz? ~o­si pol5cy kisięźa. Wyszło stamtąd na wolność to.wno jak króliki doświadczalne, eksperymein- g7 ?0stawę cale] okol~~nf~J ludnosc~ :zienuec­na ogólną liczbę 1.680 księży jedynie tyJko tując na :nich pr.zy doświadczentlacll ze 60CZe· ~1e1. w stosunk~ ~o więzniów -:- ~ię~y kato· 

Drobni rolnicy węgierscy 
przyłqczajQ się do frontu narodowego 

BUDAPESZT PAP. W niedzielę zakończył 
się doroczny zjazd węgierskiej partii drob­
nych rolników. W końcow~ fazie obrad uchwa 
lono jednomyślnie wniosek, zawierają:y m in. 
następujące punkty: 

1) udział w reorganizacil frontu narodowe­
go po połączeniu się partii socjalistycznej i ko 
munis~cznej, przewidzianym na połowę 
czerwca br. 

2) zatwierchenie dotychczasowej akcji nacjo 
nalizaojl przedsiębiorstw oraz zjednoczenia or 
ganizacyjnego młodzieży ~ęgierskiej. 
Przewodniczącym partii wybrano ponownie 

minisbra rolnictwa - Dobiego, wiceprzewodni­
czą:::ym - prezydenta Budapesztu Bognara, 
zaś generalnym sekretare:em - b, m1nistra 
spraw zagranicznych -Gyongyossi' ego, 

llck1ch. A przec1ez Dachau zna1du1e się w ka-
tolickiej prowincji Niemiec. Znając dobrze 
Niemców, jestem zdania, iż cale spoleczeń· 
stwo niemieckie było winne temu, co działo się 
w obozach. Pewien jestem, iż granica Polski 
na Odrze i Nysie przyczyni się do zagwaran· 
towania bezpieczeństwa na.szego Państwa 
przed nową agresją niemiecką. Za przyłącze­
niem Ziem Odzyskanych do Polsk,J przemawfa 
nie tylko czy.nnik natury historycznej, lecz 
również względy bezpieczeństwa naszego pań· 
siwa: 

K6, biskiup su.lira.gam. dieceuji chełmińs'kiiej 
- F.l'anci>s.zek CmaplińSlki, były wlęzień w Da· 
ohau, móWli: 

Wojska Markosa alakujQ 
„Duchowieńs1wo k.a.toiliolcie w diecezji chel 

mińs'kiej uderpia~o po.dczas lat oik'll[)aieji mo­
że najwJęcej spoś·ród duohowieńsitwa ;innych 
diecezj.i pO'lsOOich. Zginęło w diece1tji tej prze­
szło 300 ks,jęży, wymordowanych lub zmarłych 
śmiercią głodową. W diec€zji cllełmińskiej 
kapłanów pol&kich morrdiowali głównie człon­
korw.i,e selbstschutzu za wiedzą i aprobatą For 
stera, tego samego Forstera, który dziś przed 
Trybunałem polskim wypiera się swej prze­
stępczej działalności. Wi·e<lział on dobrze o 
zbrodniach swoich podwładnych pr.zeciw du· 
chowieństwu po1lsik.iemu na Pomoirzu. Naisza 
diecezja była terenem niemieckiej ekspansji 

K lavrita wzięta sz urmem. Sukcesy na Peloponezie 
RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji nada-f Po wielogodzinnej walce p<>wstańcy zajęli Ka­

ła wczoraj komunikat kwatery głównej grec- lavrite, biorąc 200 jeńców oraz znaczną zdo­
kiej armii demdkratycznej o operacjach w re- bycz. Wojska ateńskie poniosły poważne stra-
jonie Kalavrito. Komunikat stwierdza, że ty w zabitych i rannych. 
11 kwietnia oddziały armii gen. Markosa za· Rozgłośnia nadała również komunikat agen­
atakowały bazę woi,sk ateński:h Kalavrite, cji Elef.teri Ellada o ofensywie jednostek 
bronioną pr.zez znaczne siły nieprzyjacielskie. armii demokratycznej na miasto Didimotihon. 

Na odcinku Hiżalskaleti odd.ziały gen. Marko· 
sa wyparły przeciwnika z zajmowanych pozy­
cji. 

szynowe, 200 tysięcy nabai itd. Ponadto żołnie 
rze Markosa wyzwolili 10 demokratów, któ· 
ry::h faszyści mieli właśnie zamordować. 

Dowództwo naczelne armii demokratycznej 
przesłało gratulację oficerom żołnierzom 
walc.zącym na Peloponez•ie, 

Co się tyczy ofensywy faszystowskiej, na 
odcinku Drama (Macedonia) - to wojs'ka de­
mokratyczne - po stawieniu skutecznego opo­
ru w pierwszych dniach ofensywy przeszły już 
do przeciwnatarcia na :ałym froncie, Nieprzy 
jaciel poniósł poważne slraly i w niektórych 
punktach frontu rzucił się do ucieczki. 

jeszcze przed wojną. _ 
UWAŻAM OBECNIE, ZE STANOWISKO 

NASZE W STOSUNKU DO NIEMCÓW WIN· 
NO BYC OKRESLONE I TWARDE. NIEMCY 
PODNOSZĄ GŁOWĘ, W MIARĘ JAK Z BIB· 
GIEM CZASU $WIAT ZAPOMINA 0 ICH 
STRASZLIWYCH ZBRODNIACH". 

• 

RZYM PAP. Agencja Ele.fteri Ellada donosi, 
że wielka bitwa pod Calavtyta na Pelopone­
zie zakoticzyła się decydują~ym zwycięstwem 
greckiej armii rłemol<..ratycznej, Zhk,"7idowano 
p:rawie wszystkie zaangaiowane tam siły nie­
przyja:ielskię . Pierwsze niepełne jeszcze in­
formacje mówią o 98 zabitych w tym jednym 
podpułk-0wniku i 7 innych oficerach armii 
ateńskiej, jak również o 150 rannych w tym 
10 o!iccrnch oraz 160 jeńca::h w tym 7 ofice­
rach. 

N icaragua P.FZ8CIW Costarice 

Wojska Markosa owładnęły dużą ilością ma 
teriału wojennego. Wśród łupu 11:najdują się 4 
ciężkie działa, 5 moździeży, 22 karabiny ma-

WASZYNGTON PAP. Według otrzymanych I miesią:a zwalcza siły powstańcze, sam prosił 
lu wiadomoś:i, wojska Nicarnguy zajqły kilka wojska Nikaragui o · l!:ajęcie wspomnianych 
punktów strategicznych w Costa1ice w pobliżu punktów. Nic wiadomo narazie ile wojsk Nica 
granicy Nicaragui, celem ,,ochrony Nicaragui ragni bierze udział w tych operacjach i jak 
przed inwazją ze strony sił Costarlki' '. Mini· głęboko WQ.jska te wkroczyły na terytorium 
ster wojny Nicaragui - generał Somoza twier Costariki. 
dził, że .rząd Costariki, który już od przeszło ------------------• 

Plan roczny w ciągu 11 miesl11cy 
?rzedmaiowe zobow iązanie załogi P. z. P. W. Nr 1 

Na zebraniu aktywu obu partii w PZPW ożywionej dyskusji uchwalili dla uczczenia 
Swięta 1-majowego zobowiązać się DO 

Nr 1 Im. Waryńskiego zebrani, po wYSlu- WYKONANIA PLANU ZAKŁADÓW NA 
chaniu referatów tow. tow.: PLUCI~SKIE- ROK 1943 W CIĄGU 11 MIESnjCY tj. DO 

Dwa czołgi amerykmiskie pod DranaJ któ- GO (PPR) i MAŁKOWSKIEGO (P:i:>S) i po DNIA l GRUDNIA BR. '"w.padły bez walki w r.ęce w.ojsk ~al'k~<.z. ___ ..,.. ..... ..,,. .......... '"" .............. _ .......... ____ ..... ...., ___ ...,"""!~=~~~~!'!!"!'~--~'"i' 

Zdrajcy Cz echoslowacji 
stanęli arzed sądem . 

BRATYSLAWA PAP. Oskarżyciel publiczny 
- dr Bedana zażądał kary śmler::i dla najbJiż 
szego współpracownika Ursiny' ego - Obucha 
oraz takiej samej kary dla Culena, który prze 
kazywał materiały, stanowiące tajemnicę pań 
stwową do e:najdującego się obecnie na tery­
torium Watykanu b. ambasadora Słowacji -
Sidora, Pła oskarżonego U.r-siny' ego prokura­
tor domagał się kaiey 5 do 1iO lat włeźie · . 
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• e ,Ang o i bronią · 
. . _(Od !!fipec:jaln~qo horespondenta ,,Głosu" UJ Berlinie} 

Nie jest dla mkogo taJemmcą, również 1 kim „ruJnowa.nle zdrowYch l zdolnych do Trzecią pozycję na tej interesującej Hście cych w tej części SI'Qłeczeństwa nlemiecldego 
w Niemczech, że wielki przemysł niemiecki życia nicmlecklch przedsiębiorstw". stanowią zakłady odzieżowe Gustaw Linke. i tej c1.ęśc~ prasy niem!eddej, która oddała 
odegrał powa?-ną, jeżeli nie decydującą rolę Warto zobaczyć, jakież to były te „zdro- Herr Linke wsławił się w czasie wojny tym, się bez reszty w służbę „planu Marshalla". 
w przygotowaniu <lru.glej wojny światowej w_e przedsiębiorstwa", które uległy radziec- że 'potrafi! doskonale prowadzić Interes, gdyż Obrona niemieckich reakcjonistów i obrona 
i w wyposażeniu Hitlera w brcń a partii hi- k1emu sekwestrowi i czyją stanowiły one korzystał z bezpłatnej pracy żydowskich i za_ niemieckiego kapitału - to chęć utrzymania 
tlerowskiej w pieniądze. Wyda~ało Się stąd własność? granicznych niewolników, których maltreto- za wszelką cenę tych samych sil, które raz 
naturalne i dla każdego zroz lale że Na ~zele listy znalazło się przedsiębiorstwo wał, jak tylko mógł. Poza tym dobrze był już utorowały drogi'! Hitlerowi do próby pod­
milit bi i t i ~i k' . po pod fmną „Fundamentum'' zapisane jako widzLany w Gestapo, gdzie denuncjował „nie- boju Europy, a dziś chciałyby uczynić to M-

arnym ~oz c u po ęg n em e~ ieJ, . s~- spółka akcyjna Okazało się ,te stanowiło ono pewnych politycznie" pracowników. mo, tylko że pod inne dyktando. 
jusznicy zabJ.Ot'ą się skolel do u.dama na3pil- własność pa1'1stwa pruskiego i było założone Pozycja następna to „Union-Club''. Preze- Sekwestr przeprowadzony przez ·władze 
niejsugo (zresztą wytyczonego w układzie przez Hermanna Go~ringa, Państwo pruskie, sem tej im.tytucji był Frarlz von Papen, prze- radzieckie mógł z konieczności ograniczyć się 
poczdamskim), a mianowicie do likwidacji jak wiadomo, prawnie nie istnieje więcej, biegły lis dyplomacji hitlerowskiej. Do C'.':łon- tylko do części Berlina. Niestety, w trzech m­
niemieckich monopoli i kon<:E>rnów. Hermann Goering nie ' istnieje fizycznie, naj- ków „Union-Clubu" zaliczał się Joachim von nych jego sektorach pozostało niejedno jesz­

WODEWIL czy „DEKARTELIZACJA" 
Nadzieje na to trwały, niest.ety, tylko przez 

krótki czas; Wprawdzie po stronie radziec­
kiej zabrano się odrazu z dużą energią do 
wytęplenia zbrodniarzy niemieckiego prze­
,Y,ya?u wojennego, demontując ich zakłady, 
lub oddając je, nie bez własnej kontroli, w 
ręce ludu, ale po stronie okupowanej przez 
mocarstwa zachodnie proces tzw. „dekarte­
lizacji" ul)odobnll się wkróke do procedury 
denazyfikacyjnej, stając się okupacyjnym 
wodewilem, w którym role główne objęli na­
tychmiast potentaci niemieckich !abryk zbro­
jeniowych w niedalekiej przeszłości. 

Choć )'ardzo wiele pisano w prasie zacho­
dnlo-nlemieckiej :I. w oficjalnych enuncja­
cjach dygnitarzy okupacji zachodnfch o po­
trzebie przeprowadzenia dekartelizacji, o k0-
n!eczności ro2lbicla ' koncernów, o słuszności 
metod prowadzących do likwidacji niemiec­
kiego potencjału zbrojeniowego, ale słowa 
tym więcej różniły s:ę od czynów, im bardziej 
autorzy wszystkich szumnie brzmiących za­
powiedzi oddalali się od treści układu poc~ 
damskiego. 

Znane już są i nie wymagające powtórze­
nia historie z odraczanym ad infinitum roz­
wiązaniem kartelu masowej śmierci - IG­
Farben!ndu!ltrie, zbędne są równlet wszelkie 
dalsze komentarze do wyroku uniewinrrla­
~(\cego Kruppa, co - jak wiadomo - wywo­
łało gwałtowny sprzeciw nawet ze strony 
prokuratury amerykańskiej w Norymberdze, 
natomiast mnożą się już nowe fakty, świad­
czące o tym, że koncerny niemieckie w ich 
dawnej postaci i z; dawnyml właścicielami 
znajdują wciąż jeszcze ~rliwyeh obrońców 
w niemieckim społeczeństwie i w prasie stref 
tachodnich. · 

SEKWESTR WŁASNOSCI 
!HITLEROWSKICH HANDLARZY BRONIĄ, 
ALE TYLKO W STREFIE RADZIECKIEJ 
Przed niedawnym czasem władze radzieckie 

zarządziły na terenie swojego sektoru w Ber­
lh1ie sekwesh' poz.ostałych jeszcze zakładów 
i posiadłości, które stanowiły własność nie­
mieckich handlarzy wojną. Sekwestr ten 
przeprowadzony był na zakończenie całej 
bardzo rozległej akcji, dzięki której wielki 
przemysł, wielki kapitał i wielkie majątki -
trzy rozsadniki hitlerowskiej zarazy, zostały 
rzeczywiście 1 to w najszerszym tego słowa 
znaczeniu zdemokratyzowane, gdyż oddano 
je w ręce samych pracowników. Sekwestr, o 
którym mowa, wywołał istną orgię wściek­
łości na. łamach prasy kontrolowanej przez 
a.nglosa.sów, która za.-zuciła władzom radziec. 

zupelniej słuszne zatem było zlikwidowanie Ril:.bentrop, hrabia Schwerln von Krosigh, cze prywatne przedsiębiorstwo, które ma swój 
fikcji prawnej i zasekwestrowanie pruskiego generałowie Brauchitsch i Guderian, a wresz- poważny udział w hlstorl! hitlerowskich zdo­
przedsiębiorstwa. cle i znany (i obecnie) przemysłowiec nie- byczy na terenie okupowanych krajów Eu-

Na drugim miej.>cu znalazł się majątek, I1liecki Pferdemenges. ropy. 
stanowiący własność Zygmunta von Trescow. Pozycja piąta na liście zakładów · zasekwe- Dzieło dekartelizacji 1 rozbrojenia przemy-
Majątek znajdował się w obrębie wielkiego strowanych ,których naliczyliśmy razem 36, słowego Niemiec musi być doprowadzone do 
Berlina, miał 1600 mórg powie'rzchni. Właścl- to zakłady mechan:czne ·schublcegel. Właśd- końca we wszystkich sektorach Berlina i we 
ciel majątku von Trescow był mężem wielce ciel firmy był kiert.wnikiem specjalnego wy- wszystkich strefach Niemiec. Jakże traglcz­
zasłużonym dla partii hitlerowskiej; jak się działu w hitlerowskim ministerstwie uzbroje- nie grotes~rnwy wobec tego musi wydawać się 
okazał-0 :finan'sował on czarną Reichswehrę i nia. Obecnie sam stoi pod zarzutem popełnie- zamiar wyasygn')w&11ia 1,9 miliarda dolarów 
SA, zaś w 1930 r~ku zarząd majątku ufund0- nia zbrodni przeciwko ludzkości, gdyż wydał z „funduszu pomocy Europie'' na odbudo.wę 
wał pomnik „bohatera" I oprawcy hitlerow- jednego ze swoich inżynierów w ręce Ge- tych .samych koncernów w Niemczech Za-
skiego Leo Schlagetera. W czasach później- stapo. chodnlch, które ją zrujnowały! 
szych park majątku używany był przez SA, Tych kilka tylko pozycji starczy, aby wy- Leopold Mar!chak. 
jako strzelnica. robić sobie jasny obraz o nastrojach panują- t Berlin w kwietniu 1948. 
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Forster - .zbrodniarz i germanizator 
nie przypuszczali ze stanie przed Sądem polskim 

Na W'Slląpie poisiedzenia pr.?;edpołudnioiwe~ 
go Trybunał udzieli~ głosu oskarżonemu, który 
złoiżyd ki.Jka oświadczeń w -z:wią'Zlk:u z ziea:nanla 
mi świadków. 

- Fot>st€U usiłował podważyć wiaaygodnotlć 
ich Zetll!lań, wyrażając iprzyipuszczenle, że mo­
gli oni n.ie iznać j~yka niemie<ikiego naity·le, 
aby dokl<'!•dnie u.pamiętać treść j~o pr.remó­
wień. To oświadczenie osk-airżo;nego stel w 
6przecznoścf z jego ieznaliliami ?Jłożonymf w 
pie.rws7.Yłffi dniu p·roce'Slll, kiedy niedWU211aoz:­
nie pm:yrz;.nał, że jego mowy l artyikuły nie da­
dz11 się nicrzym usprawiedliiwić. 

Octnośnde jego wJ-zyt w miccstacli powf.ait.o­
wych, os.ka.rż0ny próbuje &ę tlumaciyć, że 
owym dygnl'tarzem objeżdżającym powia·ly nie 
musiał być w :każdym wypadku on, ponieważ 
świad·kowie mogli pomylić jego o:robę z in­
nymi czołowymi hitlerowcami. 

Wflk w owczej skórze 
Co do podi~yk~ narodo'WQściowej na Pomo· 

rzu, Forster &tara 6'ię część wimy mzucić in.a t. 
zw. „referat narndowościQ!Wy", znajdujący 1Się 
w Monachium(?) priy cenilra•lnym k:iero:wni· 
otwfe NSDAP. 

Następn.ie w O·b61Demych wywodach osikar­
żcmy usiłuje po.dważyć naweit pr.arwdomów­
ność hltlerowsklego pisarza Lebsacka, który 
w swej książce o Forsterze był, zdaniem os­
karżonego, nie zawne ścisłym. Co do kontak­
tów z vo.lkt;deu tsd~ami, zamies.z:kującymi tere­
ny pol61kie przed wojną, Forsle>r chce przeko­
nać TrybU111.ał, że tytlko w jednym wypadku 
mi11.ł z nimi stycmość. Swoją znajomo.ść sto-
1Su.ruków pok.kich miał rzekomo czerpać jedy­
nie z książek. 

Następnie o.sika,rrż;-0ny przy:miaje, że jego air· 

tyk.ut, zamies..zczony w „Danziiger Vorposten" 
traktowa! o Hkwidowaniu. t. zw. „ele.me111.tów 

nie.bezpieca:nych dla Rzeszy". Artykl.ld ten był na :nj emiecką listę narodow11, a jednocześn.e 
wylfliikrlem wla.domości jakle wów<:bM ot.r.zy- byli ·wybitnym! fach-0wcaml. Do trzedej gru­
mywarl-em - porwiedzii.al oskatriony. - Nikt z py zaliczooo Polaików, którym ze-zwofono iia 
nas wtedy nie przypuszczał, że możemy prze- poLy'I chwilo·wy, gdyż byli sił11 robocz11. a 
grać wojnę i dlatego można było wszystko ja- htdzie ip67;niej mieli być wysledl&i.i. 
wnle wypowiadać. Partia zaś miała rozkaz Słynna grupa czwarta _ to ludzie skazani 
wpływania na ludność w duchu niemieckim. na śmierć. Była to inteligencja polska oraz 

P d k • ~ k I czynniki niewygodne ze względu na .we pne seu ona u a ft!em' ee a konania polityczne. Do tej grupy zaliczono 
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d t ! Żydów już z samego tytułu Jch przynależno.§cl 
., e c o ł o aresz OW011ua mor ers wa rasowej 

oSJkarżony obciąta SS d :policję, &laTając się · 
wybieiić dz.i-a.łafoo-ść ipodJeglych mu czynni· Sk<>ro akcja dobrowolnC9o werbunku nJ~ 
lków ad:miin!stracyjnych. dała ipożąpanycli irezultaltów, 'hitleroiwcy :t<'!l-

W daJszym ciągu roxp.rawy TrytbUJ!lał pmy czynają 1Sto-sować terror. W ro:Jcu 1941 gau!ei· 
1Stąpił do wysłuchania opi1n i biegli'go prof. Ta ter Fors-ter oraz Jego podwładni :l111dywid•rn1-
deu57.a BHiddewicza. nie zwracają 5!ę do pewnych osób, oble<:ufąc 

Bieqły 6twierdził na W':llę,pie, że akcja ger- im z jednej 6lrony olbrzymie korzyści, a z 
mam.i:zacyjna na teren.ie Pomona zgodna była dn1giej strony grożą<?•IW ra-z:\e odmowy oshy 
z te'Zą ps-eudonauki l!llieroieclciej, gło-szącej, że ml ka.rami. W tym 1Samym czasie wydaje s!ę 
Judność zamies.-z;kująca te tereny m!ała być rozkazy morpowanla opornych Polaków nieja­
mekOl!Ilo pochod'.llenia germańSJkiego. ko dla przykładu. Jednak do CUISIU &lynnego 

Jedną z metod gerananizaicji bylo usilnwa· wystąpienia Forstera w roku 1942, przymu~ ma 
nie z.a.tarcia chauakiteru po•1skośd tych ziem . charakter 61I1dywiduadny. Dopiero Forster IW 
Dążono do tego p-0przez zakazy używania mo· orędziu swym zapowiedział bezwzględne po­
wy polskiej, palenie książek, wykorzenianie stępowanie z czynnikam·1 opornymi, stosnjqc ' 
polskich zwyczajów, zmianę nazwisk, ild. Lu· PO. raz pierwszy masowy szantaż. 
dz!, którzy nie poddawali się naciskowi ger· Reasumuj1tc tę część OIJ>mH, prof. B:likie­
manizacy jnemu i bojkotowali takie zarządze- wicz stwierdza, że o ile na i'llll1ych terenach 
nia, po prostu mordowano. okupowanych jedno-s1ka, chcąca zgłosić przy· 

Mo.rderstwa wykoillywaue były planowo. należność do narodu niemieckiego, mu-si·f1ła 
Dla ułatwienia sobie akc}i wyn,iszczania „ele- ze.obyć się na wysiłek ,o tyle w okregu For­
mentów illiebeZlpiec:znych dJa pań-stwa niemiec ~te1a potrzeba było wysiłku . jednJstki, 6 by 
k:ego" hitlerowcy pod2lielili ludność na czte· oprzeć się germanizacji. ' 
ry grupy. Do grupy pierwsze.j zailiczend zosta- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllll 
li vo,Jksdeutoche, którzy przyetą.piJ.i do naro-
dowości niemieokiej ochotniczo. Ci, cieszyli Trrl b 
się przywilejami p.rzy·sługującymi rdzennym 'i I U n a 
~1~1!C:~ta~~~i1 ~o~~~y~· k:;z;at~:,:.~k~rz~t •·•-1&~~-~iM#W#W ~ 
d7enia hi~l-eirowców mogli być kandydatami 1taaa-1.1.11 wu.19Ha+1.c.rs1ą.1•a+J:CA 

3 7 źnię, Heinz! Czemu nie piszecie sensacyjnych 
powieści z życia szpiegów? Moglibyście za­
robić na tym miliony. Jestem tego pewny! 
Bo proszę sobie tylko wyobrazić: nieuchwyt­
ny ajent radzieckiego wywiadu w mundurze 
niemieckiego oficera, genialny naczelnik ge­
stapo, prześcigający i pozostawiający daleko 
w tyle osławionego Sherloka Holmesa„. IBrn­
rane zlo i triumfująca cnota, upiększona w 
rezultacie krzyżem żelaznym, dumnie poły­
skującym na szlachetnej piersi... Słowo daję, 

zakończył rozmowę Leunftz i odłożył sluchaw 
kę. Spojrzał na stojącego nieruchomo Hein'!a 
i rzekł spokojnym napozór tonem. - Szef po­
radizlł, abym wyrzucił was przez okno, lecz ja 
się wstrzymam narazie oą. wykonania tej nie­
zbyt przyjemnej dla was opera-::ji A teraz -
uważam naszą rozmowę za skońc11:oną. Zmia­
tajcie stąd natychmiast! Zrorumlano? 

Dopiero teraz Heinz uprizytomnił sobie, iż 
i tym razem Launitz wyślizgnął się z jego rąk, 

- Tak jest, panie komendancie, - odpowie 
dział cicho i stuknąwszy obcasami skierował 
si~ do drzwi. 

Jestem po prostu zdumio1;1yl - rzekł I Za oknem . rozległ się przeciągły dźwięk 
niedbale, - zdumienie jest tak wielkie, że klaksonu samochodowego. Heinz nie zwró­
;1ie znajduję słów, aby móc wam służyć od- ci! na to żadnej uwagi. Z całym natężeniem 
powiedzlą. Może postaram się odpowiedzieć wpatrywał się w swego przeciwnika, zamie-

mogą wam pozazdrościć pisarze! Pierwszo­
rzędny materiał propagandowy. Radzę wam 
wykorzystać ten wasz pomysł, zarobicie na 
nim, o ile nie żelazny krzyż, to w każdym 
razie niezłą sumkę!!! 

Zamierzał już opuścić gabinet, gdy' nagle 
usłyszał głos Launitiza. Komendant zbliżył si<: 
do niego i zapytał spokojnie, zaglądając mu w 
oczy. 

- Czy macie przy sobie pieczątkę -gestapo, 
Heinz? na wasze pytanie w nieco inny sposób!.„ rzając zadać ostateczny cios. 

Mówiąc to, Launitz podniósł się z miejsca - Słuchajcie mnie uważnie! Launitz! -
I szybko podszedł do fortepianu, który stał dobitnie podkreślał każdą niemal sylabę? -
niedaleko biurka. Siedzący z naprężeniem Człowiek, przysłany przez partyzantów, we~ 
tażdy jego ruch Heinz ze zdziwieniem zoba- dług posiadanego przeze mnie rysopisu jest 

1 !zył, jak komendant siadł przy fortepianie, wysokiego wzrostu, oczy posiada rzare, włosy 
[)odniósł wieko i zaczął grać jakiś brawuro- jasne.. Czy jest sens dalej zaprzeczać tym 
wy marsz. namacalnym dowodom? Przecież wy jesteś-

Chcecie zamaskować swój strach i zde- cie światłym człowiekiem, towarzyszu komu­
.1erwowanie? ze śmiechem zawołał Heinz. - nistol - z naciskiem zaakcentował ostatnie 
Posłuchajcie mnie dalej, panie von Launitz. słowa Heinz. 
Od pewnego czasu jestem poinformowany, że Czekał z niecierpliwością na odpowiedź 
nę ~renie Naftogradu grasuje niejaki bol- swojej ofiary. Był pewny w stu procentach 
szewicki wysłannik Jakowlew. Wczoraj usta. zwycięstwa. A, jednak i tym razem szef gę­
liłem niezbicie, że jeden z ludzi Jakowlewa, stapo mocno się przeliczył w swoich prze­
znajduje się na terenie Naftogradu. Ma nie- widyw~niach. Launitz zachowywał niewzru. 
mieckie dokumenty i .1.tsiłuje odegrać rolę nle- szony spokój, niedbale bawiąc się papiero­
mieckiego oficera. Czemu przestaliście grać, śnicą. Zmrużył na sekundę oczy l rzekł z 
von Launitz? Grajcie nadal! Bardzo ładna niezmąconym spokojem. 
melodia! .... „ Macie naprawdę niepospolitą wyobra-

Napięte nerwy Heinza nie wytrzymały tych 
kpin. 

- Przestańcie gadać głupstwa! - wrza­
snął z oburzeniem, - nie jesteście pajacem 
na jarm.arku!... 

Chciał mówić dalej, ale nagle usłyszał zna· 
jomy groźny okrzyk, zwierzchnika. 

- Milozećf Na baczność! Jak ośmielacie się 
rozmawiać ze mną w podobnym tonie?i - tu­
balnym głosem rozkazywał Launitz. Znał do­
brze psychologię Niem:ów. Wiedział z własne 
go doświadczenia, iż ten okrzyk poskutkuje. 

Istotnie, Heinz pośpiesiznie wyprostował się 
i przyjął slUżbową postawę. Jego wybałuszone 
oczy patrzyły w tym momencie prawie bez­
myślnie. 

A Launltz tymczasem już zdążył uzyskać po­
łączenie telefonicizne z Rummlem. 

- Będzie ściśle wykonane wszystko, co pan 
rozkazuje, panie obersturmbahnfuehrerzel -

Wzrok naczelnika gestapo padł na nogę Lau 
nitza. 

Ze e:duroienlem Heinz skonstatował, że Lau­
nitz już nie kulał. Nle miał nawet w ręku las­
ki, z pomocą której ostatnio się porus1ał. I to 
właśnie ucieszyło, a zarazem niezwykle pod­
nieciło V"!einza. Zalllliast odpowiedzi, wyciągnął 
błyskawicznym ruchem rewolwer , z futerału 
i eawołał z dziką radością. 

- Nareszcie cię złapałem!. .. 
- .lvfacie rację, przegrałem tym razeml -

zmieszał się mocno Launitz, - :zupełnie zapo­
mniałem o tej przeklętej nodze. Wygraliście, 
Heinizl W nagrodę opowiem wam o wszystkim. 

- .lvfówl ;;_ surowo rozkazał Heinz, nie wy­
puszczając z ręki rewolweru i ciągle trzyma­
jąc Launitza na muszce. Ruchem ręki kazał mu 
usiąść i usiadł sam przy biurku. 

• 
(D. c. n.) 
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Do najbardziej istotnych znamion epoki, 
jaką przeżyWamy, naleły to, ie poza obozem 
demokracji 1 postępu niema dzłA Innego 
obrońcy szlachetnych, czystych 1 bezintere­
sownych uczuć jednostki. czy ludzkiej zbio­
rowości. Zgnilizna i deprawacja moralna sta­
ła się dziś synonimem reakcji, staje się udzia­
łem tych wszystkich, którzy służą za. narzędzie 
polityki reakcyjnej. 

Dotyczy to nie tylko Polski, a.le i innych 
krajów. Odnosi się to również do takiej dzie­
dziny uczuć i idei - wydawać się to może 
paradoltsalne - jak wierzenia religijne. Fak­
tem jednak jest, że Obóz Demokracji polskiej 
11ał już niezliczone dowody, że szanuje bez 
1astrzeżeń wolność sumienia, a tym samym 
I uczucia religijne milionów wierzących Po -
laków. Panstwo nasze wYkazuje stałą troskę 
i o to, ażeby czyste i bezinteresowne wierze­
nia tak poważnej części Narodu Polskie.go w 
niczym nie doznawały uszczerbku. 
, C. więcej, stoimy na. stanowisku, że nie 
ma t nie może być sprzeczności między dą­
żeniami i celami, jak.ie nam przyświecają -
między ideami pokoju i wolności narodów, de 
mokracji ludowej i sprawiedliwości społecz­
nej - a dążeniami wierzących i praktyku­
A~ch ehrześcian. Uznajemy, że nie ma i nie 
może być sprzeczności między obowiązkami 

patrioty-demokraty i postawą Polaka-katoli­
ka. Zarówno w tragicznej przeszłości nie­
dawnej, jak i w rzeczywistości dnia dzisiej­
szego, znajdujemy niezbite i niezliczone do­
wody że takie przeświadczenie jest1 słuszne. 

PowYższe rozważania nasunęły się nam na 
marginesie wiadomości z Kalisza. Bo taki 
właśnie jest sens i wymowa podniosłej uro­
czystości wręczenia zasłużonym księżom ka­
tolickim, więzionym w latach okupacji w hi­
tlerowskiej katowni Dachau - wysokich od­
znaczeń państwowych. Przemawiający w imie 
niu rządu wojewoda Brzeziński stwierdził, że 
wysek.ie odznaczenie duchowieństwa katolic­
kiego jest wyrazem uznania najwyższych 

władz państwowych dla księży-patriotów za 
ofiarność na rzecz państwa i narodu okre­
sie okupacji i za pozytywną pracę po wy­
zwoleniu ojczyzny, za umacnianie zdobyczy 
Polski odrodzonej i utrwalenie polskości na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Miażdżącym oskarżeniem pod adresem fa­
szyzmu niemieckiego, wspieranego - jak to 
widocznym się stało w świetle opublikowa­
nych ostatnio dokumentów - przez wszyst­
kie siły reakcyjne świata, było wystąpieni.e 

nagrodzonego ks. biskupa Korszyńskiego. Bi­
skup stwierdził. :i:c zbrodnie oprawców hitle­
rowskich są i zo,;taną bań ą dwudziestego 
wieku. Ks. biskup przypomniał cierpienia 
\'.ięzionych przez bł ryzm księży katolic­
kich i martyrologię całego narodu. Wyraża­

jąc wdzięczność za wysokie odznaczenia, ks. 
biskup Korszyński oświadcza: „Dziś nic 
WYStarczy dziękować, dziś trzeba z doświad­
czeń tamtych dni mieć wskazania na przy­
szłość". 

Uwaga głęboko słuszna. Naród polski, bro 
niący jego interesów obóz demokratyczny czy_ 
ni istotnie wszystko, ażeby nie zaniedbać do­
świadczeń tamtych dni. I wiemy wszyscy, że 
stało się to dziś pilnym zadaniem w obliczu 
faktu, że reakcyjne siły świata znów popie­
rają rewiz,ionizm niemiecki, dążąc do odro­
dzenia sił agresora - i otaczają czułą opieką 
wczorajszych hitlerowskich oprawców. 

I oto jednocześnie ze sprawozdaniem o 
uroczystościach kaliskich w prasie ukazała 

ZAWODNE RACHUBY 
się wiadomość o tajnym układzie połitycz- niezliczony.eh zbrodni niemieckich, a nie dla 
nym między Waszyngtonem 11 Watykanem. ich ofiar i tak Jawnego poparcia dla planów 
W układzie tym USA zobowiązuje sięJ:a PC)'.- !imperializmu amerykańskiego dotychczas 
średnictwem Departamentu Słlmu uilZieli'c Jeszcze n1e było. Faktem jest poza tym, że 
poparcia klerowi katolickiemu na. całym świe proniemieckie wYSłąpienie Piusa XII zbiegło 
cie w zamian za usługi oddane przez Waty- się z pobytem w Watykanie specjalnego WY­
kan w kampanii propa.gandowej przeciwko słannika Departamentu Stanu USA - My­
demokracjom ludowym. Układ i potwierdza- rona Taylora ł naradami ze specjalnie rów­
jące go wiadomości z Rzymu świadczą o tym nież na ten czas przybyłymi tutaj biskupami 
przedewszystkim, że Watykan złączył swe wy- niemieckimi - z tymi, co wczoraj stanowili 
siłki z imperialistami amerykańskimi i ra- wierną opokę hitleryzmu. Najwyższa hie­
zem z nimi podsyca niemieckie siły odwetu. rarchia kościoła pozostała. wierna swej tra-

Wiadomości z Rzymu i głosy reakcyjnej dycji sprzymierzania się z najbardziej reak­
prasy niemieckiej mówią 0 tym, że papież cyjnymi siłami w Europie i poza nią. 
Pius XII w swym oficjalnym orędziu do bi- Czy taką swą polityką i działalnością Wa. 
skupów niemieckich biada nad losem „12 tykan nie obraża uczuć religijnych milionów 
milionów Niemców" (dosłownie!) WYSiedlo- prostych ludzi, wierzących katolików? 
nych „ze wschodnich terytoriów niemieckich" Odpowiedź nie budzi tutaj wątpliwości. 
- i ch~iałby „cof~ąć .~0• co slę s.tało"': ~us XII W zakończeniu chcemy stwierdzić, że my-
chce me tylko zmiemc zachodme granice Pol- la się i srodze zawiod<> politycy reakcyJ"ni -
k. l . d ' . . b . i usz- · "' ' s 1, ecz zą a rowmez „prze aczema P i ci w mundurach i ci w sukienkach du-

. · · • · i ki h estępstw czema w mepamięc mem ee c prz . chownych jeśli w rachubach swych utożsa-
wojennych" .or~z po.mocy ~a rzecz Niemiec I miają wie~zenia i uczucia praktykujących lta­
„w odbudowie ich OJczyzny · tolików-Polaków z uległością wobec reakcyj_ 

Tak wyraźnego zaakceptowania jedno- nej polityki watykańskiej, wrogiej najżywot­
stronnej „litości" papieskiej dla sprawców niejszym interesom Państwa. Polskiego. 

Sr. I 

Zamknięcie Tygodnia 
Ziem Odzyskanych 

Onegdaj w parku Helenów od­
było się uroczyste zamknięcie III Tygodnia 
Ziem Odzyskanych. Pogoda dopisała i dzięki 

temu w parku zgromadziły się tłumy miesz­
kańców Łodzi. 

Uroczystości zagaił przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej, tow. Andrzejak. 
Okolicznościowe przemowienie wy.głosił 

przybyły z Warszawy wicemarszałek Sejmu 
Ustawodawczego, ob. Barcikowski. Dokonał 

on bilansu osiągnięć na Ziemiach Odzyska­
nych przez okres ubiegłych trzech lat i wy­
sunął wnioski na przyszłość. - Dzięki ogrom­
nemu wysiłkowi Narodu Polskiego usunięte 

zostały z Ziem Odzyskanych, ślady niemczy­
zny. Niema już dzisiaj Ziem OdzyskanyQh -
powiedział wicemarszałek - jest jedna zie­
mia polska, której granice opierają stę na 
Odrze i Nysie. Ziemie Zachodnie cyją dziś 

pełnią życia polskiego, są odbudowane na pod. 
stawach pokojowych wbrew zakusom impe­
rialistów anglosaskich. 
W uroczystościach wzięły również udział ze 
społy orkiestry tramwajarzy łódzkich i M!­
cji Obywatelskiej. 

Odznaczenia państwowe dla księży patriotów 
B. -W eźnrow'e obozów hitlerowskfch księża katoliccy na uroczystościach w Kaliszu 

W dniach 17 i 18 bm. Kalisz gościł w swych murach księży, byłych więźniów Dachau I jemy te odznaczenia jako odznaczenia całego 
i innych obozów, którzy odbyli pielgrzymkę do obrazu św. Józefa, wypełniając ślub zło- cierpiącego w czasie okupacji za sprawę Pol-
żony w latach prześladowań hitlerowskie h. ski - duchowieństwa. Ojczyzna daje nam 

. . wyraz swego uznania, a my nadal będziemy 
Przed trzema laty, - kiedy u schyłku WOJ- wisko obcych, jęczący pod knutem bez- koch • Ją słu" ć J . il s·ł sta . dl J j 

N . h d l"k "d l" · d b · · t ·· · t · d i' l d' · ac ' zy eJ e 1 rczy 1 a e ny, 1emcy uc o ząc, 1 wi owa 1 Je en po ozneJ yrann - Jes esmy z s u zmi - szczęścia i pomyśln • · .„ 
drugim obozy wyniszczenia, liczna grupa księ- wolnymi." osci pracowac · 
ży katolickich: Polaków, Czechosłowaków i W niedzielę, dnia 18 bm. uroczystości roz- Przed wzniesionym przed Kolegiatą ołta-
Francuzów, więziona w słynnym Dachau zło- poczęły się dekoracją duchowieństwa wy- rzem uroczystą Mszę św. celebrował następ­
żyła ślub. iż pozostali przy życiu odbędą piel- sokimi odznaczeniami państwowymi, przyzna- nie ks. biskup ordynariusz Radomski. Przed 
grzymkę do Kolegiaty w Kaliszu, gdzie znaj- nymi uchwałą Rady Państwa. Dekoracji d.:>- ołtarzem obok wojewody Brzezińskiego i 
duje się czczony od wieków obraz świętego konał w imieniu Prezydenta•Bolesława Ble- przedstawicieli władz, zasiedli ksi~ża, zakon. 
Józefa. ruta, wo.jewoda poznański - Brzeziński, w nicy i zakonnice w liczbie- ponad 500 z ozna-
Wśród przybyłych na uroczystość księży domu Kolegiaty Kaliskiej. kami b. więźniów politycznych. Podczas na-

znaleźli się przedstawiciele episkopatu pol- Udekorowani zostali: Krzyżem Komandor- bożeństwa ks. biskup Korszyński wygłosił 
$kiego z <lrdynariuszem diecezji włocław- skim Orderu Odrodzenia Polski - ks. bisk. wzruszające kazanie, w którym przypomniał 
skiej - księdzem biskupem Radońskim, księ- sufr. wł-0cławski - Franciszek Korszyński. tragiczne dni okupacji, spędzone przez księży 
dzem biskupem sufraganem włocławskm Kor- Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol- nie tylko polskich, ale również czechosłowac­
szyńskim, księdzem biskupem sufraganem po. ski - ks. dr prof. Stefan Biskupski, ks. dr kich, francuskich i inhych narodowości w 
znańskim Jedwabskim i księazem biskupem Zygmunt Holclrcwicz. ks. dr Stanisław Kry- hitlerowskich obozach koncentracyjnych. Bi­
sufrdgan.em chełmińskim Czapryńskim na nicki, ks. dr Wacław Staniszewski. Pośmiert- cie, głodowanie i najcięższe roboty karne, 
czele, przybyli też przedstawiciele władz pań- nie tym samym Krzyżem - ś. p. ks. Ludwik szybko przerzedzały szeregi księży. „Okrop­
stwowych i samorządowych. Obecny był rów- Bujacz i ś. p. ks. Wincenty Treliszewski. no~ci te są i zostaną hańbą dwudziestego wie. 
nież goszczący w Polsce członek Rady Po- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski ku - stwierdza kaznodzieja. - Z wolnego 
lonii Ameryka11skiej i dyrektor Ligi Kato- otrzymali ks. ks.: Stefan Bantyk, Piotr Jaro- obywatela kraju zrobiono niewolnika, niena-
lickiej w Ameryce - ksiądz Piwowar. szek i Stanisław Owczarek. wiścią ziały serca i dusze naszych opraw.:. 

Przybyłych ~ pielgrzymce powitał przed Wojewoda Brzeziński przemawiając do od- ców". 
kościołem Nazaretanek prezydent Kalisza - zna:zonego duchowieństwa stwierdził, że de-
Bonusiali:. koracja duchowieństwa katolicldego wysoki-
Prezydentowr - odpowiadał jeden !l im- mi odznaczeniami państwowymi jest WYra­

cjatorów ślubowania więźniów w Dachau - zem uznania najwyższych władz Państwa za 
ksiądz biskup sufragan włocławski - Kor- ofiarność dla Państwa i Narodu w okresie 
szyński, mówiąc o wspomnieniach związa- okupacji i za pozytywną prac~ po wyzwole­
nych z Kaliszem, które;dtrzymywały więź- niu Ojczyzny, za umacnianie zdobyczy Pol­
ni.ów na duchu w czasie koszmarnych dni ski Odrodzo-nej i utrwalenie polskości na 
w Dachau. Ziemiach Odzyskanych. 

Po wkroczeniu procesji do wnętrza Kole- W odpowiedzi ks. biskup sufragan Korszyń. 
giaty, wygłosił dłuższe kazanie ksiądz pro- ski w imieniu swoim i odznaczonych, drga­
boszcz liarcz, który powiedział m. in.: jącym ze wzruszenia głosem, prosił o podzię­

„Wczoraj zdeptani i rzuceni na pośmie- kowanie Panu Prezydentowi RP. „Przyjmu-

Cudem nazywa kaznodzieja wyzwolenie na 
na 3 godziny przed egzekucją trzydziestu ty­
sięcy więźniów Dachau przez patrol wojsko­
wy. Biskup przypomniał również martyrolo­
gię całego Narodu. „Dzisiaj nie wystarczy 
dziękować - oświadcza kaznodzieja - dziś 
trzeba z doświadczeń tamtych dni mieć wska. 
zanJ.a na przyszłość. 

Po nabożeństwie przeszła przez miasto uro­
czysta procesja wśród śpiewów religijnych i 
przy biciu dzwonów wszystkich kościołów 
kalisidch. 

GEN. Ml ECZVSŁAW MOCZAR 
I Kilka skrzyń granatów rozdanych zostało j dość duże. Na automaty, broń maszynową, 

do batalionów, oraz do ..pozostałych je~- przeciwpmcerną - P.T,R.-y, a szczególnie 

Zagrzechotały pepesze, karabiny maszy-1 jak swe dzieci. Byliśmy diabelnie zmor­
nowe i huknęły granaty. Kilkunastu szwa- dowani, ł jednak w pościgu przebyliśmy 

hów padło na m.jejscu. Reszta zaczęła nowe trzy kilomet~y . 
uciekać. Jedni pozostawiali wozy, inni pod- Wracamy do lasu, zbierdąc po drodze 
cinali konie. Rozpoczęliśmy pościg po- trofea w postaci bogato naładowanych 
przez żyta, za którymi rozpościerała się wozów. Było to pierwsze starcie Pierwszej 
dolina. Spłoszone konie rwały jak hura- Brygady z wrogiem we wsi Wołów. Zdo­
gan. Chłopcy przystawali i z ramion byte wozv naładowane były bronią i amu­
swych towarzyszy sieli serie z karal;>inów nicją, kilka wozów samego obuwia, mun­
maszynowych za uciekającymi. W czasie durów i koszul. NajwiększE! zainteresowa· 
pościgu padł rozkaz: „rozwinąć tyralierę". nie wzbudziło zdobyte działko. Radość pa­
Dopadliśmy do wsi. Na drodze leżały za- nawała ogromna. Nie ponieśliśmy żadnych 
bite konie, na horyzoncie ginęło już z oczu strat. Wrogów natomiast padło sporo na 
ścierw°'-liitlerowskie. W żytach zostali miejscu zaisadzki ,oraz na drodze naszego 
ranni i zabici. Dałem rozka;:; powrotu. Po- pościgu. 
deszliśmy do wsi, którą przed chwila mi· Posiadaliśmy te„az kilka par dobrych 
nęliśmy w pościgu. Ludność słysząc strze· koni, oraz wozy - które na iutro będą 
taninę, po„howała się do swych od lat •)otrzebne. 
przygotowanych nor, lecz na głos polskiej Buty wyrzucono na kupę, by można 
mowy chłopi wyszli ze swych kryjówek było przepatrzeć. co tam dobrego się znaj­
i. powitali nas ja\· synów. Pojawiło się duje. Kto miał złP obuwie zgłaszał się do 
setki wiadrr wody, zaczęto wynosić mle· swego dowódcy i prosił o zamianę. Zdoby­
ko w garn!; <'r h Stare matule całowały nas tą brnnią uzbroiliśmv około 60-ciu ludzi. 

nostek. na trotyl - materiały wybuchowe. 

Dowódcy i żołnierze otrzymali pochwa­
łę za dzielną postawę w walce, w której 
brygada jako całość zdała egzamin na 
5-kę. Stare wygi partyzanckie pomruki­
wali pod nosem, ;:e takiej gratki jeszcze 
nie mieli. Gonić w biały dzień 3 km. -
tzn., że z hitlerowcami koniec już bliski. 
Konie i wozy zostały wysłane w las. Od­
dział sztabowy wyruszył, by przygotować 
m. p. dla iednostki. Koordynaty na otrzy­
manie broni były już przygotowane. Ra­
diotelegrafista stukał w guziczek w celu 
nawiązania łączności. Za ch~ilę uśmiech­
nął się z zadowoleniem i mruknął pod no­
sem: „jest". 

W radiogramie prosimy, by dali nam 
odpowiedź, czy broń oti·zyrnamy jeszcze 
dzisiaj, bo do odbioru jesteśmy przygoto­
wani. Podaliśmy czas - godz. 18-ta, w 
której będziemy oczekiwali n·a f odpo­
wiedź. 

Z każdego batalionu wydelegowano plu­
ton ,który w'jrusza na pol&nę w celu przy­
gotowania chrustu do rozpalenia ogniska. 

O godz. 18-ej Saszka znów kładzie słu­
chawki i wali w swój magiczny guziczek. 
Za chwilę pisze. Radiogram był krótki: 
„dziś o godz. 24-ei przybędą samoloty na 
wyznaczone koordynaty. Należy rozpalić 
8 ognisk w formie litery „T". Samolot po 
rozpoznaniu was da rakietę koloru zielo­
nego. Serdecznie was pozdrawiamy. Przy­
będzie do was człowiek z radiostacji. Pry-
tvcki". · · 

Zapotrzeoowani:e nesze :n:a: 6r.oń l)yło 

Wyruszyliśmy z „Jankiem'', „Maria· 
nem" i „Władkiem" biorąc z sobą kilku­
nastu żołnierzy w kierunku polany, by 
obejrzeć ją póki iest jeszcze widno i wy­
znaczyć obstawę do odbioru spadochro­
nów. 

Kompania gospodarcza przygotowała 
kolację dła jednostki. Na wozach zabra­
nych Niemcom było S{Joro słoniny i kon· 
serw, tak że należało się spodziewać do­
brego posiłku, a jeść chciało się każdemu 
diabelnie. 

Idąc w czwórlię w stronę polany rozma­
wialiśmy głośno o olbrzymich zadaniach 
jakie stoją jeszcze przed na.mi. Po 
otrzymaniu broni, która napewno dziś „r. 
nieba" nam spadnie, możliwości rozszerze­
nia walki w terenie będą kolosalne. 

Najważniejsza sprawa, która nas gnębi­
ła i która nie była dla nas dostatecznie ja­
sna to sprawa N. S. Z. Po zatrzymaniu 
„Zeba", który został odbity przez Niemców, 
należało się liczyć z tym, że bandy N. S. Z. 
współpracujące z okupantem przybyły na 
teren kielccczyzny z zadaniem mordowania 
żołnierzy Armii Ludowej. 

Jeślioy ktoś zapytał, dlaczego sprawę tę 
stawiam jako jedno z najpoważniejszych 
zagadnień to odpowiedziałbym, że wróg N. 
S. Z-owski był dla nas bardziej niebezpiecz.­
nyro. niż hitlerowscy okupanci. 

r(D. c n.): 
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Giordano Bruno (1548-1600) 
400 • d • OB. ZIALEWSKI - iprn1simy o dodaJl!looiwe w . -ną rocznicę uro zin wyjaśnienie, w ja.kim oeJu li od iloogo choeoie 

W bieżącym roku obchodzimy czt0r ech- ~~v Padwie, lecz zwabiony przez hrabiego Tak zginął człowiek, który miał odwagę otrzymać zaświadczenie o !którym pierzea!El 
eetną rocznicę urodzin wielkiego ·myśliciela Moceniego do Wenecji został wydany w rę- walczyć o prawdę! Pisma tego niezłomnego TOW. WALDEMAR WASIAK - W zasa.­
epoki Odrodzenia - Giordano Bruno. ce „E3więte.i inkwizycji". Po siedmioletnim i w\elkiego myśliciela, z których najznako- dzie zgad'lJamy się z Wa&zymi wywooam!. Lislt 

Giordano Bruno filozof i poeta r:io ch•)dził jVięzieniu, ·inkwizycja wydała na niego wy- mitsze są w języku włoskim zdradzaią Wasz za-0.patrzony w uwagi iredalkoeji kiieT'Uje­
g l\loli pod Neapolem. Za młodu wstąpił do rok śmierci przez spalenie na stosie za he- umysł simy, odważny, wrażliwy, zdolny do my do odpowi·edin.kh władz. 
zakonu Dominik~nów,_ lecz >vkrótce pode.i- .rezje i zerwanie ślubów zakonnych. Kilka- głębokiego natchnienia. Jego C..i>Ja delle ce- O.B. JAN OLSZACKI - W zup1~01ści p<>­
('zany o powątp1ewame w dcgmaty reli2'ij- krotne nrunowy by Bruno odwołał swe nau- ner \ <l1czta popielcowa) jest apologią sy- dzle·lamy Wasze ulanie, a:aichorwamde is·lę gospo 
llC zmuszony został do ·ucieczki Ż ~ako°nu. ki były . daremne - Bru~10 był nieugięty. stemu Kopernika. Spaccio dL•ll!u bestia dairna wobec WarS ją.sit oburzając~. Spraw~ tll 
Ponadto zapoznawszy się z odkryciem Ko- Wyroklf tego musiał męczennik prawdziwej trionfante (Paryż 1584) jest ilatyryczną ·należy sikiierować do Sąd-..i. 
pernika, uwierzył, że ziemia się obraca, ll'lHki wysłuchać na klęczkach, po czym alegorią o wadach epoki; w cabala del <·::'.- OB. A, ROZEN _ Ni·ej.e.dipoilm:it:rule ipoiru· 
prz~z .co popadł w „J}ere:z;ję" i m11.srnł mto- watał i rzekł do swych katów: ,,I'i większa wollo P0gasco (Paryż 1585) zachwala ir0-
wac się przed represJam1 wszechmoźnej in- trwogą w11daliście ten iuyrok na mnie; niż nicznie ,,szczęście" nieuctwa. Poezje jego, siz.aJiiśmy 61P'rawę ni.edha:łego t·raikitowa·nia pa· 
kwizycji. ja go wysłuchałem. wydane pod tytułem Degli croici furori cjeinitó-tf w Ubezpieczailni Spo·łOC'Zlllej i n.a te 

Prowa<i;ził życie koczownika, bł.ąkając się Z publicznej kaźni Gierdano Bruno uczy- (Paryż 1583) sławią miłość prawdy. tematy Tiadal p.iMć będziEmly, jeśLi inia ~j:dą 
J?O Europie. W roku 1580 był w Genewie niono .,budujące" widowisko dla przyby- Wszy'ltkie jego prace przenik::i. uwielbienie zmiany na leps-z,e - w <:<> baindzo chdetilbyś· 
;;ednak wkrótce poróżnił się z Jrnlwinami. łych licznie do Rzymu na rok jubileuszo- przyr0dv. Jest on filozofem głoszącym nie- my wieirzyć. 
skutkiem czego udał się do Parvża i t&m wy pielgrzymów z całej Europy. zniszczalność materii „nic nie zmienia suh- KOMITET DOMOWY PRZY UL. SKŁADO· 
\' ·~łaszał ri .ibliczn!:' nrelek~J·~ ,.b wielkiej O kaźni tej pisze Ingersoll „kapłani, wy- stancji rzeczy i niezniszczalna jest, ani r_: ię WEJ 32 - Rozumiemy, że spraiwa xozbiórki ko 
sztuce. Przeniósł się potem do Londynu znający doktrynę po'.\rszechnego wybaC?:oJ.- rodzi ani się niszczy, lecz wszy:stko z niej mórek jest przykra dla l.oik·ato.rów, nie mniej 
gdzie żył pod opieką posła francwslĆieg~ nia win - kapłani, którzy gdy nderzo- pow~tajf' i do niej wraca". wiąże się ona ściśle z planami regulacyjnymi 
De Chatea~neuf. Tu t,?ż napis'ał najcenniej- no ich w jeden policzek nastawiali drugi, - Imię Giordano Bruno pozostanie dla nas Zar!Z!ą<lu Mie jsikiieg·o. lk~óremu budymieik z ko· 
sze. swe dzieła. w 1o85 roku przez Pftryż znosili z krwiożerczą radością wiązki chró- zawsze symbolem walki z 0bnmot1 i wstecz· móf.k:.a.mi et.aje na prieM1lwdrLi:e w wyiróW'J:llal!llU 
P?Jerhitł df> Tuluzy, Marburga i Wittenber- stu do nóg tego nieporównanego człowie- nictwem. ulky. Zw.róćde się w tej sipTawie do nadroru 
g1„ W nuastach tych przez. lat kilka nu· ka". !. D ikn p ,<l:i Ru<lowlanieqo - Le9ioinów 8, ipoik.ój 250. 
bhcznie głos'.ł sw9je v.rielkie prawdy nauko- n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..._11•1-1111-1111-1111-1111lm!l!m1m-m1~1111Rllllll!liłlt11D1111111111!!llllll'!ll1111lm!l:l1111-1111 ... R 

w~. Op1era1a.c się o naukę Kopernika ten K O d IT e e e 
wielki człowiek dowodził, • że w nieskońc:w- s c 1· r ności przestrzeni znajdują się światu wiek- u 'I e n . g· a ~ c z n e J 
sze i v:spanial.~ie od naszego. Nie wiadomo Jl . . . · , ·1 J..l. 
co mogło !!.O skłonić do powrotu do Włoclł 
w roku 1592. Przez pewien czas mieszkał Wspólne zebrania członków PPR i PPS 

Przemysł wełniany walczv o p1'erwszeństwo w Łodzi w dals7..YID óągu .. odbywają się licz 1500.000 złotych na budowę Domu ZJedn0<:zo-
J • • ne wspólne zebr am a członkow . PPR i PPS na nej Partii. • 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 1 k.tórych oma.wiane. są zagadnienia z?liżają~ego 

. dą;ącymi realizac ji jedności organicznej. Dora! 
na zbiórka na budowę Wspólnego Domu dała 
6,900 zł. 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się: s .ę scalenia polskiego ruchu r<>botniczeg„, AKTYW GORNEJ PRAWEJ i CZERWONEJ 
w PZPW N 1 I K b k (l50 y . TRAMWAJARZE DEKLARUJĄ POŁ MILIO- PRZECIW PRAWICOWCOM AKTYWJSCt RUDY PABJANICKIE.J 

. r : rena ar ows a proc.) 1 NA ZŁ. NA BUDOWĘ M'SPOLNEGO DOMU. Na zebraniu aktywu dzielnicy Górn~J Pra- . ZA JĘDNOSCIĄ 
Alfreda Ciszewska '.147•2 proc.). Na odbytym w sobotę zebraniu aktywu pra- wej PPR i „CzilrW01J1ej'' PPS obecnych hylo I Na i:.aradr.1e aktywu PPR. 1 PPS w Rudzie 

W PZPW Nr 2 naJlepsze rezultaty uzyskali: cewników tramwajów łód~kicb przem'awiali powyżej 350 działaczy obu partii. Po refera- ~abl.amckiej ref7raty wygłosi.Jl Ciche>c'k; (PPR) 
Franciszek Pilarski (157,6 pYoc.), Wacław Rv. p'erwszy sekretarz Koła PPR tow. Log-a S<lwiń tach tow. redaktora Pokorskiego (PPS i prezy- j 1 se~ ;et~rz WOJewod~k1 P~ ~ow. Wincenty 

r . • ski i przewodni czący WK. PPS tow. Duniak, denta miasta tow. Stawińskiego (PPR) rozwinę Stawmsk1. Po dyskus1t w ktore) wzięło udział 
marczyk <153,8 proc.) i Franciszka Kawałek Po ożp1ionej dyskusji. w której brało udział ła się interesująca dyskusja, w której mówcy 7 osób, .ze?rani jednogło§nie ;i.ichwal!ll rezo~ 
(152,9 proc.). 9 mówrów, tramwajarze zadeklarowali sumę rozważali sposoby walki z prawicowcami, szko lU-<;:ję, w1taJącą fakt postawienia na porządku 

W PZPW Nr 35 Boleslaw Szymański i Zdzi­
slaw Szymański uzyskali po 160 proc. Stani­
sław !{min osiągnął 159,8 proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Jan Pawlak 
!160 proc.), Wacław Ebel (159,9 proc.), Józef 
Maliszewski (159,6 proc.) l Stefan Matuszew­
~ki (159,3 proc.). 

\V PZPW Nr 38 Ewa Krysiak i Stanislaw 
n osi k os iia:nęli po 147,3 proc-

W PZP~ Nr 39 odznaczył się Ignacy Szwan-

Umowa wykonana 
otrzymał śmy rut 380 tys~ ton zbożą ra~·f ec1<ie'?O 

tl•ztennym ruchu robotniczego w Polsce sprawy 
jedności organiczeneJ. 

700 działaczy Górnej 1 Chojoo za jadru\ parti~ 
robotniczą 

Jak wynik.a rz meldunków · otrzymanych z prnewidująca dostawę 300.000 ton, natomiast 
punktów przeładunkowych w Przemyślu i Ja- na pocze dodatkowej umowy na dostawę 
godzinie, ogółem nadeszlo do Polski na pod- 200.000 ton ot.rzymaliśmy j uż 80.780 lon . 
stawie dwóch 11 ów handlowych 20.046 wago Pozostałe 110.220 ton, które ma j ą nadejś <'.: 
nów zboża radziPckiego wagi 380.780 ton do żn iw, oraz istniej ące zasoby kra 1owe nie­
v.r ten sposóh wykonana zastała cal- wątpliwie pozwolą nam p rzetrwać bez więk-

ke (150 proc.). kowicie pierwsza umowa polsko - radziecka szych. trudności do nowych zbiorów. 
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Zebranie aktywu dzielnicy „Górnej'' PPR 
i d~del~ic „Górnej' ', Cbojny~Południe t Choj 
ny-Połnoc PPS obecnych było <ikoło 'i'OO akty 
wistów obu partii. Po wysłuchaniu referatów 
tow. tow. Kubi11k.a (PPR) i Kowalskiego (PPS) 
i po rl vRk 1ts ii. w k tórei brało 11dział 4 towarzv 
szy '1. f PR i 4 z PP , zehr i!nl przeprowadzili 
doraźną zbiórkę na budowę domu na ~ledzibę 
władz centralny~ Zjednoczonej Partii. Zebra 
no sumę 6,000 zł. 

ierzymy s·ly na zamiary 
Ziednoczenie precyzyrnego i optycznego przemysłu szkoli fachowców 

AKTYWISCI BAŁUT .. JULIANOWA i RADO­
GOSZCZA OBRADUJĄ 

W niedz i elę odbyło się wspólne zebranie 
aktywu obu paTtii, dzielnicy Bai.uty, J11llm6w 
i RadogoszC'l. Zebrani w licllbie 180 osób wy­
słuchali referatów tow. tow. BeJ'S,kiego (PPR) 
l Bugahkiego (PPS), poczym w ożywionej dy~ 
skusji omawiali zc1gadn1enla związane z przye 
spieszeniem jedności or$Janicmej ruchLL robot 
niczego, 

W tych dniach odbył się w Łodzi Zjazd I cę samokształceniową i pomoc w uauce mniej 30 osobowa grupa taneczna wykona szereg 
dyrektorów, k.ierowników warsztatów i in-1 zaawansowanym uczniom. Samorząd kontro- tańców polskich Ośrodek ma na celu wycho­
stn1ktorów szkoł podległych Zjednóczeniu Pre luje pracę organizacji młodz.ieżowych: ZWM, wanie nowego pracownilta prźemysłu, praco­
cyzyjnego i Optycznego Przemysłu. W Zjeździe OMTUR i ZHP. wnika, który potrafi zająć czynną postawę 
wzicli udział delegaci z Łodzi, Warszawy, Współpraca ukształtowała się bardzo po- wobec współczesnego źycia. I dlatego kła­
Wrocławia, Torunia i Nowego Tomyśla, któ- myślnie. Nie brak tu organizacji sportowych. dzie się większy nacisk na wychowanie mło-

W wyniku doraźnej biórki na budow~ Do· 
mu Zjednoczonej Pa.rtfi zebrano 5.054 zł. 

rzy, uczestniczyli w lekcjach pokazowych war W związku z przygotowującą się wystawą dzieży, niż w innych szkołach. Dlatego tutaj 250.000 NA BUDOWĘ WSPOLNEGO 
sztatów szkoleniowych zarówno przy ośrod- orzemysłu Ziem Odzyskanych, na której po- akcja kulturalno wychowawcza sto! na wy- DOl\.fU 
ku, jak i przy fabrykach. W szeregu wyglo- ważny dział ma stanowić szkolnictwo prze- sokim poziomie. Umuzykalnienie młodzieży, Odbyło się równ ież w~ pólne zebranie akty-
~zonych referatów zobrazowano całokształt mysłowe, Ośrodek przygotowuje nie tylko zorganizowane uczestniczeniem w k<>ncertach, wu PPR i pp:; w "PZPB nr 6. l).a którym re­
pracy wychowawczej nauk! zawodu, podsu- eksponaty z zakresu szkolenia zawodowego, teatr, zorganizowane na tc.>rPnie szkoły lekcje feraty wygłosili low, Karbowiak (PPS) i tow. 
mowując jednocześnie dotychczasowe osJą- ale pokazy pracy kulturalno-wychowawczej w słuchania muzyki z prelekcjami, szeroko. roz- mJr Strzelczyk [PPR). Po dyskusji, w któ~ 
gnięcia. świetlicy. We Wrocławiu wystąpi 200-osobowy budowana akcja odczytowa. Dysc.:yplina pra- rej wzięło udział 9 osób. zebra.n.I uchwalili 

Dyrektor Ośrodka ł,ódzkiego, mgr. Ma- zespół recytacyjny, który wykona cały sze- cy i szerokie uświadomienie nowego praco- ~eztuc~ę . wita~ąci uchwały Komitetów Cen· 
rian Milrnta szeroko i z zapałem mówi o swo- reg nnjcelnieiszych utworów (Dobrze - Maja- wnika - oto dewiza dnia dzisiejszf'JW, ha~ło brad· nyc 1 z_a

1 
ek ar

0
owaill 250.000 złotych na 

. . . ó I k·. Sl k ' l T . R b t I t. . . . , ·1 . i u owę ws po nego omu, JCJ prnc, wce. Podległe Zjednoczeniu Szkoły rnws iego, ąs - sp ewa - uwnua o o - < ore przyswieca zarowno p!'acowni rnn1 JaK Poz tym odb ły ól b . f' 
O· dk s k 1 · · 1 B i k' · · ) ' . 0 . dk S 1 1 . p • a y się wsp ne ze ran1a w ir sro a z o emowego Przemysłu Metalowe- mcy. ron ew.s iego 1 inne. . 11 uczn10m sro a . zrn en1owego rzemysm I mach „Cewka'' ,,Fraidenberg'' .;Bistram" w 
go obejmują zasięgiem swym 11 fabryk, jak: Na wystawe zost:<'ną odn:me, Jako ekspo- Metalowego w Łodzi PZPB Nr 5 (zmiana II) i w szeregu innych za 
Łódzka Fabryka Maszyn, Firma Weigt, Me- naty, zeszyty konkursowe dobrego czytania, Natalia Pacanowska kładów pracy. 
bla gięte i inne. Ogółem szkoli ośrodek łódz- ~----~· --p------· - -·--·---~-----~---
ki przeszło 300 osób, poza tym w zajęciach 
świetlicowych bierze udział także 35 uczniów 
gimnazjum Fabryki Zegarów. · -

Si.koły przemysłowe i gimnazjum są.. na 
poziomie szkół średnich prócz tego jest czyn­
na wstc;pna i pierwsza licealna. Szkoły prze­
mysłowe i gimnazjum mają w szybkim 1empie 
dostarczyć ).vykwal ifilrnwanych robotników z 
tytułem czeladnika. Liceum szkoląc wykwali­
fikowanych techników daje bezpośrednio 
ws tęp na wyższe uczelnie politechniczne. 

Uczniowie rekrutują się w 80 proc. ze 
sfer robotniczych, 15 proc. - to dzieci drob­
nych rolników, pozostali - inteligencja pra­
cująca. 

Pu n ktem ciężkości szkolenia są warsztaty 
szkolne, wydzielone przy ul. Łąkowej 22 i 
warsztaty przyfabryczne. Lekcje i w:vk:łady 
odbywają się w lokalu gimnazjum Z. Pęt­
k owskiej w godzinach popołudniowych. 

Uczniowie zarówno irimnazjum, jak i lice­
um otrzymL1ją stypendia, natomiast uczniop 
w ie szkoły przemysłowej są zatrudnieni w fa. 
brykach i otrzymują wynagrodzenie za czas 
na uk i w szkole według norm umowy zbioro­
wej. 

Szkoły przemysłowe, pod ległe ośrodkowi, 
odbywają praktykę przy różnych warsztatach 
pracy - wvdzielonych. p rzyfabrycznych. Szko 
ły posiad ają samorząd szkolny, pNicuj ący wy 
clatnie. Przede wszystkim zorganizowano pra-

Studenci manił estujQ; 
. gotowość do jedności organicznej 

W niedzielę dn. 18 b. tu. odbyła się w Do- sił rn.ir Rud,a. Zebrani aktywiści w ożywio- na w organizacjach ideowo-wychow~w· 
mu żołnierza narada łódzkiego aktywu aka- nej dyskusji poruszyli sprawę jedności or- czych: ZNMS, AZWM „życie", ZMD, ZMW 
demickich organizac.ii ideowo-wychowa w- ganizacyjnej akademickich organizacji ide- „Wici" i KSW ( zgromadzona " r1niul8. IV. 
czych: AZWM „życie", ZNMS, AKM:W owo~wychow.awczych, ~tóra zapewni pow- l94S r.) r. najwyższą radości<> witamy utwo~ 
„Wici" i KSW zgromadzona w dniu 18. IV. szecnny udział studentow w pracach orga- . . . " . . . 
skowych, poświęcona Powszechnej Organi- nizacji „Służba Polsce". j r~em~. masoweJ ogol11~,-mło;'lz1e~oweJ orga-
zacii „Służbą Polsce". Po dvi::kus.ii zebrani uchwalili Zg"łrii::zon q I mz~cJi ._.Służba Polsce , ktor~ poprzez .Pra· 

Obszerny referat na temat perspektyw przez AZMW „Wici" rezolucję następują- cę I ~łuzbę dlll. potrzeb. P_olsk1 LudoweJ po­
rozwojowych ruchu studenckiego i udziału cei treści: zwoh wychowac młodzi.ez . . pod wzglęqem 
studentów w P. O. „Służba Polsce" wygło- My, młodzież akademicka Łodzi. 7.rzeszo- społecznym, mor.alnY!ll 1 flzycznyr;L Stwier· 
~------------------------------------- dzamy, ze obowiązkiem na sr.ym .1est czyn-lnterpelacie no.fiizucfl Czutelnihów ne .uczestnictwo we wszelkich pr ar:ach, po· 

deJmowanych przy popularyvv'-ii i organi-

01 a czego pocztowcy n1·e ma1·ą z· łobka l~~~;\e;·:;~ż~t j:r~:~tę~l::h l~~~~~z~~~. ~~~ 
ra zem z najwyższym entuzjazmem witamy 
powszechnie się dziś przejawiające dążenie 

tucje mają już dawno żłobki mimo, że liczą młod~ieży d~ zr~~s~enia . się w jednej, ina· Ostatnio wycz:Ylalem w gazecie, że wkrótce 
uruchomione będą poczty ruchome. Nie bę­
dzie więc potrzeba czekać z listem i okola 4 
km biegać ria pocztę. Dziwi mnie tylko to, że 
w tak wielkim mieście, jakim jest Łódź, nie 
można urządzić poczty w naszej dzielnicy na 
st ałe. Przecież pomieszczenie, choćby i nie­
wielkie , powinno się znaleźć. Nie tylko zresz­
tą na pocztę nie ma lokalu, ale Zw. Pocztow­
ców nie ma również pomieszczenia na żłobek 
dla dzieci swoich pracowników. Inne ihsty-

nawet mnie j nracowników njż poczta. sowe,J orgamzaCJI i stw1erdzamv, że dolo· 
(-) Andrzej Maciejowskl żymy wszelkich starań, aby dopomóc w 

Łódź, ul. Majowa 3. jalmajszybszym utworzeniu takiej wspólnej 
* * -* organizacji, gdzie zgromadzimy się wszy. 

Od Redakcji, Sprawa, którą porusza ob. scy, Hby tam wydatniej i lepiej móc pra­
Maclejowski, jest pilna 1 wRżna. Uważamy, cować dla potrzeb swojego kraju. umacnia­
że instyt·ucj i. liczącej ponad 2000 pracowni- nia w nim sprawiedliwego ładu. Usilnie bę· 

dziemy się starać, aby wspólna przyszła or• 
ków. z .której ·5? procent .stanowi.iii kobiety, '!'anizacja stała się organizacją całej pol· 
nalez:v s 1~ odpow iednie pom1eszr:zerne na urzą- skiej młodzieży akademickiej wspólnota 
dzenic żłobka. I jej 1mrey społecznej i naukow~j. · 



Cudze chwalicie-swego nie znacie.„ · ~ 
Dlaczego jesl lak niewielu robolndców w Zakopanem. ? •:0~;8ą~~u ~~~ta~~~ ~~Pok~t~ją~e3!! 

Zacznę od faktów i cyfr. tnik marnuje swój urlop - nudzi się, nie Krótki pobyt w Zakopanym przekonał pisy", która ukazała się w dzienniku z dnia 
W drugiej połowie lutego w pełni sezonu poznaje terenu. Pomimo złej pogody grupa nas, że przy dobrej woli można wiele zdzia- 10. 4. b. r. uprzejmie prosimy Ob. Redaktora 

zim~w~go .K.oJn!sja Kontroli Społecznej z robotników z turnusu 1-15 kwietnia poży- lać. Jest jeszcze wiele braków. Komisja 0 łaskawe zamieszczenie poniższego wyjaśnie­
ram1ema MieJskieJ Rady Narodowej w Za- tecznie spędziła wczasy. Odbyło się pięć wy- Kulturalna przy Zw. Zawod. powinna się 
kopanem stwierdziła, że na ogólną liczbę cieczek w doliny i w góry, rzetelnie i trosk- zainteresować nimi i w miarę możliwości nia. 
141S wczasowiczów skorzystało z domów liwie zorganizowanych przez ob. Lorka. usuwać. Marne są biblioteki - nie ma w Fabryka nasza przed wojną eksportowała 
odpoczynkowych 72 robotników fizy~znych Z inicjatywy ob. Lorka mieliśmy możność świetlicy fortepianu, jeszcze nie we wszyst- swe maszyny zagranicę, poza tym była znana 
czyli 5 procent, a reszta to pracownicy wysłuchania koncertu poświęconego twór- kich domach są etatowi instruktorzy tury- w całej Polsce ze swej produkcji maszyn włó­
umysłowi, a wśród nich poważna ilość dy- czości Stanisława Moniuszki, (ku uczczeniu styczni. kienniczych. Dla utrzymania kontaktów z 
rektorów, naczelników, inspektorów. 75-lecia śmierci) wczasowicze otrzymali ul- Pomimo tych braków gorąco polecamy 

T b ł obu stronami nazwa firmy pozostała celo-
o Y o w lutym. A może obecnie jest gowe bilety na ten koncert. W świetlicy Zakopane robotnikom, zwłaszcza tym, 

inaczej? Niechaj znów mówią cyfry: z do- „Bristolu" odbył się świetny wieczór autor- którzy gór nie znają. Nie kierujmy się sta- wo dotychczas bez zmiany. W marcu b. r. na­
mu K. C. Z. Z. „Bristol" od l-go do 15-go ski tow. Wladyslawa Broniewskiego, oraz \rym przysłowiem „Cudze chwalicie, swego kazem władz wyższych, gdyż tylko te decydu-
kwietnia na 150 wczasowiczów korzystało występy grupy regionalnej, tafice góralskie, nie znacie". ·ą w tej sprawie, zakład nasz otrzymał nową 
20 robotników fizycznych. Gdzie leł;y przy- pieśni i recytacje.. B. Bealus nazwę. Natychmiast został zamówiony no-
czyna tego niewątpliwie nienormalnego sta- V/.Y szyld, który ma być gotowy w najbliż-

nu rzeczy? Dlaczego z wczasów w Zakopa- Cz11telnlc11 pisza szych dniach. Rzekome emblematy „Arl;>eits-
nem korzysta zaledwie 5--15 procent ro- k •• p • T 1 f • frontu'' są rysunkiem zwykłego koła zęba-

bo~ry:ó;u~~bc~~~~edzieć na te pytania. Dziokujemy Oure CU oczt I e enra ow tego i namalowane grubo przed tym nim po-
z rozmów z garstką robotnic przebywają- 'f 'I 6 wstał „Arbeistfront''. Symbolu tego używa 
cych ze mną w domu wypoczynkowym Mieszkańcy dzielnicy Doły, a jest ich kilka wiele -stowarzyszeń i instytucji, jako godła 
„Bristol" wywnioskowałam, że jedynie tysięcy, gdy chcieli nadać list polecony, te- charakterystycznego dla przemysłu metalo-
szeroka propaganda Związków Zawodowych' legram, paczkę lub przekaz · pieniężny zmu- wego. 
i czujna i troskliwa opieka Rad Zakłado- szeni byli udawać się do „najbliższej'' agencji 
wych skłonić może robotnika, by zechciał pocztowej, która mieściła się przy ul. Zgiers­
wyruszyć W daleką podróż. kiej tuż przy Julianowie. Przestrzeń tę można 

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
f-my d. „Mueller et Seidel" 

- „Mnie dyrektor przekonał, bym poje- obliczyć na około 10 km. 
chała do Zakopanego'~ W ZW. ZAWODOWYCH 

- „żeby nie Rada Z'.iakładowa _ ja bym Aż tu nagle, dnia 15 lł. m. przy zbiegu ulic: 
się nie zdecydowała na taką podróż dale- Wo]ska Polskiego i Przemysłowej gromady ODCZYT 
ką". ludzi przed słupami, na któryc) umocowano . Z~ząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt: 

- „A mnie Zw. Zaw. nie chciały skiero- tablicę z napisem: „Poczta". · l Vzyt. Publ. w Polsce, Oddział I w Łodzi 
wać do Zakopanego twierdząc, że konty- Jest to poczta przyjezdna, która w godzi- zawiadamia, że w dniu 21 kwietnia b. r.. o. 
gent już jest wyczerpany". nach porannych zabiera przesyłki wszelkiego rekcji Poczt i Telegrafów za tę wspaniałą ino- g<?<lz. 16-tej odbę~ie ~ię zebranie pracowni-

Takie i tym podobne są wypowiedzi ro- k~ Wydziału Op1ek1 Społecznej w lokalu 
botnic zadowolonych, ie udało im się ui- rodzaju, jak rówr.ież nada'je telegramy. wację. związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Od-
rzeć ten uroczy zakątek Polski. W odróż- Tą drogą, za pośrednictwem naszego naj- Za mieszkańców dzielnicy Doły: czyt Jl. t. ,

1
czY; b_ył początek świata i czy 

• nieniu od wszystkich pozostałych wczaso- popula~niejszeg0 dziennika „Głosu Robotni- (-) Łukasiewicz Stanisław będz1e komec swiata" wygłosi T. Roma-
wiczów, którzy znają Zakopane jak swo:ie czego" pragniemy złożyć podziękowanie Dy- l Łódź, ul. Reja 13 nowski. 
własne miasto, ta garstka robotników pe 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111r-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

rlJ;Z pierwszy ujrzała góry. Nie ża1,ou;a:·i ro-
7:kYtmicy, że się wybrali w tak daleką podróż. 
nie żałowali nawet ci, którzy pracuj ą. 
we Wrocławiu. Przv kartkowe w Łod Zi 

Nie wiem jak w innych domach wypo­
czynkowych, ale w „Bristolu" jest pod każ­
dym względem lepiej, aniżeli było ciwa Ja­

zaopatrzenie ludzi prac„ w I kwartale r. b. 
ta czy rok temu. Jest lepszy wikt, a Y:a psr- I Analizując liczby dotyczące zaopatrzenia 
sonel nikt nie narzeka. Swietnie się spisu:· kartkowego w naszym mieście za I kwartał 
Instruktor-przewodnik górski i organizntw roku bieżącego, obserwujemy stale powięk­
wycieczek 1 imprez ob. Eugeniusz Lorek szającą się liczbę uprawnionych do korzysta-

Organizatorzy wczasów winni o tym pa- nia z kart I-ej kategorii. świadczy to, że pa­
miętać, że bez dobrego przewodnika robo- większ.i si'ę systematyczn.ie ilość zatrudnia-

Roboty wodociągowe już rozpoczęte 
Pr:.>ce urzy urza"zen 2ch kanallz:tcv nyc~ 

Przed dwoma dniami Dyrekcja Kanalizacji 
Wodociągów rozpoczęła sezon budowlany, 

przystępując do urządzenia sieci wodociągo­
wej na łącznej długości 4-ch kilometrów. 

W pierwszym etapie prac przystąpiono do 
rozbudowy sieci wodociągowej na ulicy Wól­
czańskiej od Bandurskiego do Skorupki. 

Kolęjno prace obejmą odcinek ulicy Zwir­
ki od Gdańskiej do Piotrkowskiej. Następnie 

położony zostanie rurociąg przez ul. Piotrkow 
ską do hali targowej (hala Geyera). 

Prócz robót na ulicach prowadzi się pra­
ce przy wierceniu dwóch studzien, a wobec 
uzyskania kredytu na poszerzenie zaczerpu 
wody, w najkrótszym okresie ropocznie się 

wiercenie dwóch dalszych studzien. 
Początek robót kanalizacyjnych nanaczo­

ny został na początek maja. Rozpocznie się 

on od regulacji rzeki Jasieni od ulicy Fel­
sztyńskiego do Piotrkowskiej. Następnie prze 
prowadzone zostaną roboty renowacyjne przy 
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~ Co usłyszvmv nrze~ 
Program na wtoTek 20 kwletnta 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.50 (Ł) „Chrońmy plantacje rzepaku", 12.55 
Chwila muzyki. 13.00 D. c. K-0ncertu rozryw­
kowego, 13.20 Przerwa. 14.00 Niewiadomski­
cykl pieśni , ,Jaśkowa dola'', 14.30 Audycja 
dla dzie::i 14,50 (Ł) Pieśni 0 wiośnie, 15,10 (Ł) 
Pogadanka Ł. R, R., 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 
15.23 (Ł) Wiad. lokalne, 15.28 (Ł) Chwila mu­
zyki, 15.30 (Ł) Felieton sportowy, 15,35 (Ł) 
Rozmaitości, 16.00 Dzłmnik, 16.30 Kącik sza­
chistów, 16.35 Gawęaa rybacka, 16.45 Skrzyn­
ka techniczna, 16,55 ,,Dziwny dzień w mieście 
Pile" - słuchowisko, 17.35 Muzyka. 17.45 
RUL - „U wrót śmierci" wyklad Doc, Dr 
B. Skarżyńskiego 1R .flfl KnnrPrt rnzrywkowv. 
18.45 „Zaklioty rlwńr" , .IO.OO tJtwnry knnJpn?.Y­
tnrńw C7P5kich . 1o::m KnnrPrt Kr„kow~ki <>i Or 
kjp o;try P. R. 20.00 Dzif'nn ik. 20 .50 „Gło~ ·ludu 
śląskiego w ro ku 1848" - odczyt. 21.00 Kon­
cert symfoniczny, 22.15 „Serenady" 22.45 (Ł) 
Muzyka z płyt, 22.58 (Ł) Omów. prog lok. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 22.30 Za 
kończenie audycji i Hymn . 

AKADEMIA KU CZCI GEN. KAROLA 
śWIERCZEWSKIEGO 

Podchorążowie z qentru~ Wyszko~~nia 
Sanita rnego przy Alei I MaJa urzą.dzih w 
12-tei Szkole Wiecz. dla dorosłych, .hracza 
63, akademię z okaz.ii pierwsze.i r~ezt!icy 
tragicznej śmierci Gen. świerczewsk1ego._ 

uregulow anych kor.;tach rzeki Lódk1, Karn· 
lewki, .Jasienia, Bałutki oraz budowa rowu 
wylotowego ze stacji oczy~zczania ścieków do 
rzeki Neru. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRA­
CUJĄCA NA 6 STRONACH JÓZEFA UL­
KOWSKA OSIĄGNĘŁA 141,2 PROC., MA­
RIA ADAMASIUK (RÓDNIEŻ 6 STRON) 
139,8 PROC. Emilia Banasiak {4 strony) 
uzyskała 143,2 proc., Antonina Majak (3 

strony) 146,7 proc. W tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Maria Borówka (183,l proc.), 
Maria Drelich (174,4 proc.), Irena Drzewiec­
ka (171 proc.) i Zofia Pif'1n.ak (l70,7 pr0c.). 
Helenil Płachta (4 krosn<il 11 7.ySka!;i 175 
proc., <i Maria .Jńźwi11k 172,7 prnc. ,,. 

W PZPR w Pahianicach w tk<iln i na 8 
krosn1tch Karol ~niady nzyskał 182,1 pro<'. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią­
gnęła 166,6 proc. Na „czwórkach" odzna­
czyły się: Stanisława Bujnowicz (167 ,4 
proc.), Zofia Brożek (164,3 proc.), Józefa 
Barańska (164,1 proc.) i Helena Kruk (161,7 
proc.). W przędzalni wysunęli się na czoło: 
Weronika Berlikowska (840 wrzecion -
152,2 proc.) i J.uliarr Król ((750 wrzecion -
150,3 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni na 8 krosnach pierwsze mejsce zajęła 
Marta Majer (175 proc.), drugie Zenobia 
!iia,wicka (11>8.!'i proc.). Na „~zóstkach" wy­
r<'iż nily 10 ię : Zofia Rodewc>ld (175 ,6 prnc.) i 
Helf' i1::i Bar;m (J 58.3 proc.). W przęd~lni 
(3 <:1rony) nf; i'}gnęła Józefa Gradzka 176 
pr0c„ a Rozalia Piasm1 163 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Maria Pyziak (168,7 proc.), 
Helena Gortat (167,1 proc.), Helena Pał­

kowska (162,3 proc.), Janina Jurek (152 
proc.) i Helena Bogus (151,6 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym zespół En­
gla osiągnął 127,5 proc., wyprzedzając ze­
spół Kiblera (105,7 proc.). Zespół Stolarza 
Stefana (112,8 proc.), uległ zespołowi Stola­
rza Zygm. (132,7 proc.). W przędzalni od-
7naczyły sie: Zofia Kotlarek (164 proc.) i 
Bronisława świtoniak (160 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się: 

fJeokadia Weiman (6 krosien - 176 proc.) i 
Bronisława Deka (4 krosna - 177 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 

ny<:h .• W styczniu rb. z kart I·ej kategorii wartość 42.593 kalorii. 
kornystało 375 tysięcy osób. W lutym liczba Porównując wartość odżyw:zą prnydziału 
ta wzrosła do 384 tysięcy, w marcu wynosiła kartkowego, wydanego za I-szy kwartał roku 
już 389 tysięcy. Mimo, że jak wiemy. w roku bieżącego, możemy stwierdzić„ że był on bo­
bieżącym system zaopatrzenia reglamentowe- gatszy o pozycję mięso l tłusz~e W ostat­
go ul8!Jł zmianom, gdyż wprowadzono d-0dat- nim kwartale roku ubiegłego te a;tykuły bv­
ki pieniężne dla pracujących, to porównują: ły rozdzielane jedynie i wyłąc1mie międŻy 
wartości kaloryczne przydziałów żywnośdo- posiada:zy kart RCA. To samo dotyczy i zao­
wych za I kwartał widzimy, że nie uległa o!la patrzenia dzieci, które zostanie zwięk­
zmniejszeniu a wprost przeciwnie, wzrosła. szone. Od styoznia bowiem wszystkie dzie:i 
W styczniu rb. artykuły żywnciś:lowe wydawa rodziców pracujących otrzymuJą jednakowi' 
pe na kartkę I-ej kategorii stanowiły równo- zaopatrzenie kartkowe. Zaopatrzenie w mleko 
wartość 35.176 kalorii. W miesiąrn lutvm war- świeże w pierwszym kwartale br. przeznaczo­
tość kaloryczna prz'l d ziału kartkowego W'lTO- ne oyło dla dzieci w wieku do 3-ch lat. Nie 
sła do 37.300 kalorii. Przyd71ały marcowe można hyło w tym czasie udzielić mleka świe 
stanowią rekor<l kaloryczny, przedjtawiaią żego dla dzie:i starszych, gdyż podaż mleka 

ze strony spółdzielni była zbyt mała. Zao­

Tomczaka (133 proc.}, wyprzedził zespół 

Tosika (132 proc.). Zespół Buchnera (119 
proc.), wysunął się przed zespól Bociana. 

W PZPB Nr 4 najlepsze rezultaty osią­
gnęły prządki: Waleria Płeska (157,1 proc.), 
Franciszka Marciniak (153,6 proc.) i He­
lena Szczypińska (152,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
uzyskałd Michalina Bujnowicz 172 proc .. a 
Janin'! Góralsk<i l 111 proc. 'Tere:<a Stępiń­
sk::i (~ ;;: trony) o~ i ::ig 11-:Tro 17 '.ł proc., a F.rni­
lia Rnba ~ 157 proC'. W tkalni n::i 4 kro­
~n;ich wyrM;niły ~i~ : G,,.nowefa :!\osik (181,7 
Jlror.) . .Tó7.efa 8zymR.fo:kR (1 R I .!'i proc.), Sta_ 
nisława Olesik (176 proc.) i Jul ia Rakowska 
(170,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęły się na czoło : Stanisława Cieślik 

'.163,2 proc.) i Zofia Pietraszek (162,1 proc.). 
W przędzalni (780 wrzecion). odznaczyły się: 
Eugenia Nieborak (148,9 proc.) i Maria 
Czaplińska {144,1 proc.), Stanisława Szy­
dłowska (750 wrzecion) osiągnęła 142,6 
proc„ a Genowefa Olejniczak 141,3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'.' 
wyróżniły się: Alfreda Zwolińska (176,'7 
proc}. i Helena Bilska (l 74,3 proc.). W 
przędzalni (780 wrzecicn) odznaczyły się : 

Malia Woźniak (170,l proc.) i Anna P::i ­
wl'łk (16P,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
uzyskała Zofia Sztajkowska 176 proc., a 
Aniela Janiak 158 proc. W tkalni wyróż­
niły się: Jadwiga Kaczmarek II (6 krosien 
- 160 proc.) i Helena Zimecka (4 krosna 
- 174 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się: Zofia Kisiel (164 proc.} i 
Genowefa Jakiel (140 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Leokadia Jat'1czyk i Janina Cabaj osiągnę­
ły po 150,3 proc., Feliksa Sobczyk i Fran­
ciszka Denis (4 strony) po 155,6 proc. 

W PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 
krosnach pierwsze miejsca zajęły: Maria 
Byrska (170,3 proc.) i Anna Pękala (169,3 
oroc.). 

i patr;zenie w chleb było dostateczne. Jakość 
i chleba kartkowego znacznie się poprawiła. 
i Zaopatrzenie pracujących w opał w I-szym 
! kwiirtale rb. odbywało się równomiernie i nie 
napotykało na najmniejsze trudności. 

W I kwartale br. przeznaczono w Łodzi do 
roz<kiał1:1 185 tysięcy par obuwia skórzanego 
dla posiadaczy kart I kategorii. Obuwie to, 
pochodzące z krajowe.i produkcji, odznaczało 
się dobrym wykonaniem i sporządzone było z 
surowca wysokiej jakości. Rozd·zielnktwo to 
przebiegało sprawnie, asortyment 'Zarówno w 
dziale obuwia męskiego jak i damskiego był 
bogaty ~ 

Tak się przedstawia pokrótce stan zaopatrze 
nia ludności naszego miasta w przydziały kart 
kowe z.a I kwartał bieżącego roku 

L czenre, to ob~u·11ązek 
llbe1~feczaln~ 

Ok1·ę:wwy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał interesujący spór między inspe­
ktorem szkolnym Janem Mądrym a Ubezpie­
czalnią Społeczną w Tomaszowie - Mazowiec­
kim. 

Jan Mądry wystąpił do Sądu o zwrot kosz­
tów leczenia. Sprawa jego przedstawiała się 
w sposób następujący: parę miesięcy te­
mu Jan Mądry, ciężko chory na zakażenie 

mięśnia sercowego, otrzymał od Ubezpieczal­
ni w Tomaszowie skierowanie do kliniki Uni­
wersyteckiej w Krakowie. Dostał się do kli­
niki , gdzie poddano go w szystkim możliwym 

zabiegom z tyrn jednakżf> warunkiem, ż<>hy 

k oszty tych zabiegów poniósł !'lam. Takie t"7. 
były w arunki Ubezpieczalni. W trakcie le­
czenia okazało się, że choremu niezbędna jest 
penicylina, która jedynie może przywrócić 

mu zdr9'.wie. Postawiony przed ostatecznością 
Jan Mądry podpisał zobowiązanie, że za pe­
nicylinę zapłaci. 

Po powrocie do Tomaszowa zwrócił się jed­
nak do Ubezpieczalni z rachunkiem 15 tys. 
zł i z prośbą o zwrot kosztów. Ubezpieczal­
nia, stojąc na stanowisku, że chory mógł 
obejść się bez penicyliny, odmówiła mu zwro­
tu sumy, wydanej na lek. 
Jednakże przewód sądowy wykazał , że Jan 

Mądry nie mógł obejść się bez zastrzyków pe­
nicyliny, gdyż to zagrażałoby jego życiu . 

Wobec tego Sąd . Ubezpieczeń Społecznych 

wydał wyrok, mocą którego Ubezpieczalnia w 
Tomaszowie zwróci koszty leczenia Janowi 
Mąclremu. „ 

Po odczycie o życiu Gen. świerczewskie· 
go, wygłoszonym. prze~ _jednego z podch9-
rążych. odbvła się częsc ::ir~ys~y9zi:ia, kto­
rą wyI_Jełniały: deklamacJe i uiesm, wyko­
natw przez podchorążych, ---~-- - ------ -------- - --- -~--- - --- - - --

• 
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KronikaTomaszowa Przygotowania do 1-maiowych uroczystości 

Komu winsz11iem„ 
Wtorek, 20 kwietnia 1948 roku. 
Dziś Agnie~zki. 

Dyżury apta „ 
Dziś dyżuruje apteb mgr. J. Ambro­

z:ewiC'?fl. JVI. N. Barlickiego (Tekli) nr 1. 

Kina 
Kino „Przedwiośnie'' - Film produkcii 

angielskiej pt. „Spotkanie". Dla młodzie­
ży do lat 18-tu niedozwolony. 

Ważne telelonq: 
Straż Pożarna - 5C 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska ;..... 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

W związku ze zbliżającymi się uro- tu 1-szomajowego w składzie: ob. ob.\ lewski Wincenty, Cygan Jan i Marzew­
czystościami z okazji. Święta Pracy, w Mazurek Antoni, Zieliński Eugeniusz. ski Janusz. 
dniQ , wczorajszym odbyło się w Toma- Kolas Stefan, Tuchowski Roman, Ku- w w niku 
szowie posiedzenie Prezydium Komite- liński Marian, Pomykała Wiktor, Sobo- Y kilkugodzinnych obrad 

11-1111 ... 1111--1111-1111 .... 1111 .... 1111 ... 1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 postanowiono co następuje: 

Kr nika 
DOBZE IM TAK! szkały przy ul. Wolnej 17, którzy idąc 

Jak wiadomo od kilku dni bawi w na przedstawienie podpili sobie niezgo­
naszym mieście cyrk, który jako jedy- rzej i porwani występami artystów 
na na terenie Tomaszowa placówka chcieli im koniecznie pomagać. Dobre 
„kultury" bawi nieźle naszych miesz- ich chęci unicestwili funkcjonariusze 
kańców. Niestety, niektórzy z nich nie MO. umieszczając ich aż do wytrzeź-
kontentują się programem, jaki daje wienia w areszcie. '. -
cyrk, i starają się go urozmaicić mniej Za opilstwo i awantury zostali też 
lub więcej karygodnymi "''Ystępami. zatrzymani dla sporządzenia protokó­
Do takich właśnie należą ob. ob. Su-, łów karnych ob. ob. Duczyński Tade­
giński Stanisław, zamieśzkały przy ul. usz, ul. Pias~owa 17 i Byczkowski Jan 
Wolnej 13 i S.lusarski Wacław' za;mie- ul. Gęsia 1_4. 

1). W dniu 30 kwietnia, odbędzie się 
uroczysta akademia i capstrzyk. 

1--go maja przed południem - wiel­
ki wiec, połączony z tradycyjnym po­
chodem przez miasto, po południu zaś 
imprezy sportowe i zabawy ludowe na 
wolnym powietrzu. 

2). Powołano do życia komitet zbiór­
ki ofiar na budowę wspólnego domu 
partyjnego. W skład ~omitetu wchodzą: 
tow. Cygan Jan, tow. Kwiatkowski Eu­
geniusz (PPR), tow. Włodarczyk Sta· 
nisław (PPS), kol. Antoniewicz Zbig- . 

· niew (ZWM}, kol. Moszczeński Włodzi-

P rz od ownlcy pracy W Ur$USie ~!~:: r~~~f1Rl· tow. siarzyń•kl 
Pis~lęta w samolotach 

rrzeleciafy z Poznania do Szczecina 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

W drugim etapie współzawodnictwa Smutkiewicz wykonując 262 proc. uzy­
pracy PZinż. „Ursus", w którym bie- skała tytuł przodownika po raz trzeci. 
rze uaział 397 rbbotników, wielu z nich Z innych robotników wyróżnili się tra­
wyróżniło się bardzo poważnymi prze- ser Tadeusz Sobiesiak, (295 proc.), wier 
kroczeniami .normy wydajności pracy. tacz Czesław Mikulski (293 proc.), ślu­
Szliferz Ryszard Obrębski osiągnął sarz Stanisław Lebelt (349 proc.), pra-
444,4 proc. wykonana normy. Pracują- cujący na wytaczarce Jan Blaszyński 

µ!. ca na frezarce Helena Gryczuk, osią- (394 proc.), tokarz Juliusz Bieńkowski 
gając i73 proc. normy zdobyła pierw- (275 proc.), oraz Apólinary Chomen­
sze miejsce po raz czwarty. Adela towski (223 proc.). „ ............ „„„ ... „ ...... IDlll„! ... „ ......... lll!ll!'lmlCll _____________ .... „ ... „„ ... 11.'11111„ ... „„ 

Dzięki uzyskaniu nadwyżek w pogło­
wiu drobiu, Zw. Samopomocy Chłop­
ski.ej w woj. poznańskim dostarczył 
drogą powietrzną, samolotami pasażer­
skimi „Lotu" rolnictwu woj. szczeciń­
skiego i gdańskiego, na cele hodowlane 
przeszło 3 tys. piskląt. Do uzyskania 
nadwyżek przyczyniło się szerokie sto­
sowanie w Poznańskim lęgów sztuez­
nych. Uruchomiono zakłady wylęgowe 
w 21 ·powiatach województwa poznań­
skiego.- W ostatnim sezonie uzyskano w 
sztucznych wylęgarniach ponad 263.000 
kurcząt. 

Zakończenie Tygodnia Ziem Odzyskanych 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w To­

maszowie, w sali Miejskiego Robotni­
czego Domu Kultury okolicznościowa 

akademia, która zgromadziła kilkaset 
_osób, z pośród dorosłych i młodzieży. 

A.kademię zagaił i honorowe prezydium 
powołała gospodarz tej uroczystości 

1 
prezes tomaszowskiego oddziału Polskie 
go ·związku Zachodniego ob. Maszta­
lerz. 

Okolicznościov.ry, wyczerpujący refe­
rat wygłosił prof. ob. Długołęcki, po 
czym w imieniu partii politycznych 
przemówił krótko ob. Sosnowski. W 
części artystycznej tej akademii wzięli 
udział wychowankowie Państwowego 

omunikat 

Gimnazjum Pedagogicznego oraz szkół \ tystów zasłużonymi oklaskami - a 
povvszechnych nr nr 4 i 5. wszyscy uczestnicy rozeszli się z głębo-

Konferansjerkę prowadził ob. Boruń kim przekonaniem, że Ziemie Zachod­
Karol. Na marginesie należy stwierdzić nie są naprawdę nasze, że już nikt nie 
źe akademia ta bardzo się udala. Pub- jest w stanie ich odebrać, że Odra. 
liczność nagrodziła młodocianych ar- Nysa, i Bałtyk to mur. 
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Lasy i leśn.· ctwO ·polskie 
·na. Słowiańskiej Wystawie w Pradze 

w urządzeniu . polskiego działu rolni­
czo-leśnego IJ;a · Słowiańsldej Wystawie 
Rolniczej w Pradze duży udział bierze 
Ministerstwo Leśnictwa. Prace związa­
ne z przygotowaniem . części leśnej te­
go działu, dobiegają końca. 

Lasy i leśnictwo Polski będą pokaza­
ne na wystawie w jednym pawilonie. 
Eksponaty zilustrują przede wszystkim 

ogrom strąt, jakie poniosło polskie go­
spodars,two \eśne w czas}e wojny, na­
stępnie stan obecny ·naszych lasów, 
ustrój leśnictwa, organizację admini­
stracji leśnej, pracę zalesieniowe, ochro­
nę lasu, urządzenie lasu, gospodarkę 
drewnem, użytki niedrzewne, ochrone 
przyrody i opiekę nad robotnikiem. 

Nauka leśna, reprezentowana przez 

Instytut Badawczy Leśnictwa oraz szKol 
nic~wo leśne, będzie pokazana w pawi­
lonie nauki i. oświaty rolniczej. Spół­
dzielczość leśna oraz Związek Pracowni 
ków Leśnych i Przemysłu Drzewnego 
będą reprezentowane obok pokrewnych 
instytucji rolniczych. Wydawnictwa z 
dziedziny leśnictwa będą wystawione 
wspólnie z wydawnictwami rolniczymi. -Wydziały: Organizacyjny i _Propag_an ·z • . T 

dowy KW PPR w L0dzi podaJe do wia-1 yc1e sporlowe o·ma szowa 
~~~~!~!· :er:U~0~~;:a;te ~'7ie!!1itw~~tli~ . 

cy Komitetu Wojewódzkiego PPR w Lo L~hia - „Concordia" 3:1 źną.przewagą „Lechii" - po_prz~rwie obiel wewnętrznoklubowe rozgrywki lekkoatlety-
clzi przy .ul. Piotrkowskie]· 55 odprawa N-. d-' 1 tk „ ł 'łk rskle 0 m·- druzyny „spuchły". „Concordia miała szan- czne OMTUR-u. Poniżej podajemy naJ·lepsze 

, . ie ace ne spo anJi.~ p1 a i • · t t b k · · b ł t 1 ·k· · 
TI-sekretarzy, instruktorów propagandy se wygrac mes e Y ra JeJ . Yo s rze ~a: wym i poszczegolnych konkurencji. 
. ' ' : h sel·c ·1· ro aP-andy strzostwo klasy A . rozegrane w Tomasza- Honorowy strzał padł dosłownie w ostatmeJ Rzut oszczepem: Kobyłecki Włodzimierz 
I nrzew-oumczącvc '" J P P ~ · · · d d · · to k" · L · · t d k" d d . ł · · 40 70 L-. . t kt , k 1 t żu Komitetów wie rruę zy ruzynam1 masz~ws ie1 ," e- m1:i~cie g!y - w e y ie y z awa_o s~ę, ze . . m. is Tad.eusz _ 38.20. Rzut dys-
1 111~ ru orho""'.' M? I?0~. ah PPR chii" i piotrkowskiej ,;concordn" zakonczy- goscie odJac!ą „na ~ucho". 'N"a ogoł biorąc k~em: Kobyłecki Włodzimie.rz 29.95 m. 
Powiatowyc 1 ieJS lC • ło się wygraną gospodarzy w stosunku 3 :1 mecz wypadł racze] słabo. Li.s Tadeusz 29.73. Rzut młotem: Kobyłe-
Obecność obowiązkowa. (1:0). Bramki dla „Lechii" zdobyli Turgal- PREZENTUJEMY MISTRZÓW LEKKO- cki Włodzimierz 28.01 m. Liś Tadeusz 22.05. 
Komitet Wojewód~ki PPR w Łodz·i ski Gadaj, Grunert. I ATLETYCZNYCH OMTUR Pchi;ięcie k~lą; Kott Jerzy 10.42 m. Kob~-

Wydd.aly: Organizacyjny i Propagandy ·Do przerwy gra była bardzo żywa z wyra- W dniu 17 b.m. odbyły się w Tomaszowie łecki Włodz1m1erz 10.39. ~kok w. d~: Lis 
Tadeusz 5.81 m. Kobyłecki Włodzuruerz -
5.66. Skok wzwyż: Lis Tadeusz 1.56 m. Le­

Przygody 
Jasia 
Wienini~t1 
llllłlłlllłlllłllilllllllllłłlłlllłllłllllłłllll 
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Co to1 Trzeba naprawić! Swlatlo /esll 

wandowski Jan 1.46. m. Skok o tyczce: Lis 
Tadeusz 2.90 m. Kobyłecki Włodzimierz -
2.80. Juniorzy bieg 60 m.: Nowak Tadeusz 
9,0 sek. Cieśliczko Mieczysław 9,1 sek. 

„CRACOVIA W TOMASZOWIE 

W wynlku zabiegów kierownictwa K. S. 
OM TUR w-najpliższym czasie przyjedzie 
do Tomaszowa ligowa druży,na piłkarska z 
Krakowa „Chacovia". 
Drużyna ta rozegra w Tomaszowie towa­

rzyskie spotkanie z drużyną K. S. OM TUR. 
Bliższe szczegóły i dokładny termin po­

damy w odpowiednim czasie. 

UWAGA SPORTOW,CY O~I TUR 
W związku z uroczystościami 1-szo ma­

jowymi Zarząd Klubu Sportowego OM TUR 
zwołuje nadzwyczajne zebrapie wszystkich 
członków na dzień 21 b. m. godz. 19-ta. 

Wydawca: Woj. Komitet PPB w Lodzi. Komitet RPdakcyjny. Red. i Adm. Lódź. Pi::>trk(J'wska 80. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 251·21. Red. nocna 1-72-31. 
Dział ogłuszeń: Pi~rkowska 55, te! 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW . .Prua". Ad:Dnilłtruja nie przyjmuje odpewiedzialnośei za terminowy cru.k o~ł~IMi: 



XIX KONCERT SYMFONICZNY 
Na program najbliższego piątkowego kon­

certu symfonicznego dnia 23 kwietnia b. r. 
złożą Się następujące dzieła: Uwertura Glin­
ki .,Rusłan i Ludmiła", dwa utwory Chopina: 
Krakowtak - Rondo i P<>lonez ze wstępem 
Andante spianato, wreszcie V'III Symfonia 
Beethovena, nazywana przez fachowców 
„Apoteozą tańca". Tak więc motyw taneczJ. 
ny będ2:ie nadawał ton całości koncertu (ry. 
tmy taneczne zawiera również Uwertura 
Glinki) r niewątpliwie przyczyni się w głów­
nej mierze do tego, że koncert ten stanowić 
będzie zwartą całość. Orkiestrę poprowadzi 
dlczko. Solistką będzie, znana pianistka kra­
diczko. Soliską będzie, znana pianistka kra­
kowska Maria Bilińska-Riegerowa. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Batlyk", Narutowicza 
nr 20. 2537-k 

TEATRJ/ 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19.30 po iraz ostatni ,.Ladaczni­
ca z zasadami" - interesuj,ą-ca wtuka J. P. 
Sartre' a. 
Młodzieź w wieku szkoln.ym -nie posiada pra 

wa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
_D~i.ś o godz. 15 i 19,15 „Omyiłka", wszystkie 

!Jlle)sca wyprzedane. Passe-partout niewaźne. 

Premiera „Otella'• 
Wielu krytyków uważa „Otella~' za naj­

wspanialsze dzieło )le:ekspira. Zobaczymy je 
wkrótce na scenie Teatru Wojska Pol5kiego 
w opracowaniu i reźyserii Henryka Szletyń-· 
ekiego. W roli tytułowej wystąpi Leon Pie­
trll$7lkiewicz. 
TEATR &:AMERALNY DOMU żOŁNmRZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,1{; farsa Noela. 

Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNfA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA". 
operetka w 3-eh aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 1:9",~0 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

KINA 
At>RIA - „Pani Miniver", godz. ?(!, 1~, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych'', godz. 15, ł7, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16~30, 18;30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Mdualnoścl Kraj. ł 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 1'7, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg'', godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona &>lina„, godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 16, HJ;30, 

21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni'', 

godz. 17, 19, 21; w nied~l. 15. 
ROBOTNIK - „Kne9ek - out'', godz. 117, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „U progu tajPmnicy", godz. l&,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. Hi.~o. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi". godz. 17, 19, 2i; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 1-6, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap", ~dz. 15,30, 1~. 

20,30: w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami P"ltyia'', godz. 

16,30, rn,30, 20,30; w :nied7.. 14,30 

ODCZYT red. Króla. 
W Klub.i.e społeczno - .literackim „Wieś" -

1"1otrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek, 20 kwietnia o godz. 20-tej odczyt red. 
Jana Aleksandra Króla p. t.: „Obecny stan 
kultury na wsi". 

Ze sportu 

Kierunek na Warszaw~ .•. 
(Z notataikł st1ecja In ego wysłannika „Głos u Robotniczego) 

REY MAN 
bramkan Cze­

choslowac ji 
- w aikcjJ. 

06.i.€III1lllastego klw.ielmfict dodya:n &pooito1W100m l!la.Si chłopcy, gdy rz; od-
ikost!ka aiu<boslbrady ~ 'bliornliik.ów !I'adiowyah rorreszła się w.i.eść: o ich 
~j ik.ąipriie się w zł10crls~h :ziwycięstwie nad Crwchosrowacją.„ Hom.'O'r n.a 
biliaslkach ipogodiruelgo po<Nl!Il- .6'.Zlelj pił'lci 1110rimej został uraitowany. Niarnwlislka 
ku ikJwliernn:i01Wegof -:W stromę J.am.iik;a, Ba.rwiińsik.Jieigo, Jaruliudy, P<!II'PaJilla. crr.y 
W'O$sa.awy 61Ul1lie llrolu;m.n~ Cieślika UJOOSiły do w.iied:kości.„ boihaJterów. 
aut. Kiilkru.it.oinoiwe .<lięZęlró:w... Alle :n.ie <tyJko młodzi.eri: i. „rasoiwi" ISlplOir.bow­
ilci, półeli.ęiairó'Wjfó. .aiu'llal oso--, _'lay obolwidziJJi. wworaj rad.omy drzń.eń. Z'W}'IClię· 
bOIWe, Na wi~ ~ ~ 1.stwo Po[sJdi nad C:rechosłolW'illCją ipomu.tsrLyfu d 
ipOCIZlll fil.agi: ol ~ b~Ó. .ąch, kltór:ly o ipiłoe normej me chci!el!i nigdy 
czeaiWom.ycll, ill6!<l'i ~e~ó: '~ć. Nawet n.i.rej ipodipliislaJn.y, otrTLya:nał IDJa· 

Te cwemwollll0i·a:1.1~iafy.m{cz ·f!Jil.j'!l.illrz wdele grattwla.cji od 61W)'1Ch lkołlerU!inek li. 
W'oillyun'i Liille(r:a!mł na ~li' ~óyr l!"eidakcy·jillych Jaikiby w czymś pmy-
brainspalrentaiCb.) :zid.Tadmó · • .,siJę. do rz:wyioięs't'Wa. Siullooes, a :ziwll:asrrozia 
kierunek i ~ sweg>O" 4-~ . 'm 51poi1ikia!l1iu międzYfPańsillwowym ma 
„~ W~aiwy 1116 . m;ecz, c~ ~j~. wymoiwę. Cho~ ~ bOłWiem ~ 
m1ędrz;ypa.ńsłt1woiwy Ozi ,'Ł'ó's 'i,.wnęoeu. 11J1!rZ! sport, o presltliż ipatu;!IJWOIWy. 
~o:wa.oja -::- P9~4 1 OBECNC>St:: PREZYIDE!NT A DODAŁA 

W l!ll!i.aStelcl!cli ~ ~ ~DEłi NASZYM CHŁOPCOM. 
dacl! llillło~ ~regłai l!liCf ~~ roll:ę w 6iplOibkiaJniiJ o poważną 
s:Z'OISę li wtilllal_ tliaJ9holllllet ~„ ;stalw1k~ ~~ai ;r,a:wsze crz;y:DJDliJk psycl!.oilogi­
b=y olkr.ziylk.iimfil ~ód Jktó. · y. ObeJCm.10€ł! łllal ',meiaru Głowy P.a.ńsitJwa i 
cych ip:a'id!aiją ozęsitO! l;iłoiwa:,~ -:wseyst'kicli lllięmall. dost.o jlnliików ipańs'llwowych 

„dodajlClie mm . ~arZJit', ,,,pomóżi dq~- jakJby ipo:<hw:ód;nyah sl=;ydeł lllialS'Zelll!.U 

oie 6tliraę1iać bremkii. . .'.'· Im- «lltlalkowii. ~a jego pią'!!,ka (w SkibaldrzJiJe: Pmy­
to rżzrua'cziy oc:z:y.wfi.ścis rur- -dlemm, Gracz, eei>Ull'!l'r _ CieśJlilk i. :&bula, a pó­

s.z.yrrn. !pliłkia'l"room .„ 

RADOSNYt~l'ł 
Jra!k wielką a:adóść: m~i 

;żmk1 w m!iejlSICe jego Bialł.ais} dwoili!. slię li troliła 
aby ze spOl!Jlremliai:.iteig~ ~re po raz pierwszy 

6i!J.D1!JWU.ć ~·m ziaszczyciił ew(llją obearu:>~· iPir.eu;ydelnit Biemit 

wy;jść: rz: j.aik 111ajlwiękst1Jym ho!llDlreTD.. 
'.Dzielnde selkruind01Wa~!i lilm po7X'JS!.ailfi.. Jam 

w swej bramce jakby hYlPlll!OityrzO!Wał Oreohórw. 
Więk-srość liJc:h slmzlałów &Z!tia. in.a a.ui11y tliu!b obok 
„budy" ,ofblrońq gir.a!Ll. .IW dechę", a .Parpain 
drziieln·ie kh wspomega-ł pe.linią<: l!"o.1ę trnec:i~ 
o:blrońoy. 

ST!AmON il!C!Płl 
KariJdą :zidoby·tą bll.1allllkę 40 tysięczny tłum 

wilta. llmrrrzą oik.JLaslków. 'Eciio liJah TOTlJll()sit słię da· 
lEłko porna 6tadi01n. Trumy rneb:ral!le 11Ja. uJ:icy 
W!Sfuchują sitę 'W me :jaik nie italk daiwno w od­
głos odległej lkił.IIllOIIlady ar.tyleiryj~j i z llla/tę· 
żenilla iich oriemJbują się w sytrum:ji. Gł.ośn:ieljsu.e 
i dŁuŻ61Ze głoszą udane ailocje naJSaJycll na.ipast­
ników, jeden W'.iellkii gmmoit - rzrl0tbytą brem· 
kę. Osta!tnie 'Wli.aidomości ,fl. ipoda bibwy" do­
sliainczaijią pi.enwsi ,,uciekńin'reray" oo 611ladli.oinu. 
milę<Wy iimm.ymi a my. 

,,Polacy tptrotwaicWą 3~1·. Do ik.ońica mOO"llU. 'PO'"' 
zosbał'o 5 mi=t." 

ECHO STAIDIONU 
Gdy wsipiimiamy się pod gÓ'l'ikę obio!k: Aginiik.o­

li dochodzli lllJili.S rz; dalle!k.a drugi p.r:zec:iągły 
gwilzde'k'. sędcie.go Łiłltils.7le!wa. oiz:n.ajm.1arjący ko· 
ni.ee gcy. 

Oddychamy z u.Igą. Zwyci<ęsrtiwo iporz;ostało 
pxzy llla6. Up.eiwn.iło lllliIB o tym echo dochodrz:.ą· 
oe n.as me ISlbadio!D.11. Z. Kr. 

Komit,et. Wyk.onawczy FIFA obraduje„ .. 
Pierwsze p ·owojenne mislnowslwa świata w Brazylii 

AMSlfE!lID~. ~ Ob-. ~ć, mx:rz;eigóilalą ~.agę .z~ią'likó.w Pil'karski?11 który 00będ.7Jie sQ,ę w S'.ierpniu br. w t.:>ndyn.le. 
rady Komi.ted:\J W'Y'koD.Jal\łf llliih'·,przestraelgaJr®e praepISow o ame.t-orstw1e. W roiku o'b:rad postainoiwriloino poz.a tym 
~o M:ięd:nytn.e.mdowef om'ilteie ~1!11WWCZJY podkreś·Lił, że zg-odn~e przedłożyć do rz.ia!tW'.ie'RWemia. Rad;z;ie FIFA ja­
Federaoji ~ fio~nej. -:"' 1~ P.9~ Międ:zly.narro•doiwąr~ Koml.-J lka zbieirne ~ j~ ~ Koing;resem w Moo. 
(FIFA), lkJt.O!I'e <YdbywaJ , !t'Eitl1 OlimpIJ~, tyJko 'ten Z111Wod:nlilk u.ma-I iflreux (S11W'ćl!Jcairia) w dniiedl. 12 - 14 czerw· 
się obecnie ipod prz;e.wod~ .tllr'f być może rz;a amatora, któcy 111ie crz.empi:e ża- ca br. proijelctiowiane rzmitam.y w ~isach gry 
nJiJC'twenn przedstawtc~ełe dnych lk.OTZ}'ścd ma~eriaillnych z j.akli.ejlk.olwiek w rpiłkę lll.OUJną. Noiwe- pr.zeipi'Sy, opa:acoiwane 
Francji Rfaneta. w AmsłeiI' g.ałę:z,i upra.'Wli.aine.go spOll'bu. Szcregółoiwe ok.re- przecz: Komitet Wyk:on.aiwozy, ~ą :zmienftć 
damie, Sito ją ipod 7l!l.aikiem ·ś!enlie ipo•jęc.ia amaitOll"Stwa., lotóre opraoo.wa111e bramka;raa w :r.a.zńe ilool!liburz;ji dowodną ilość re.­
zb1iri:aijącej się Olimp:ady zostało na :reszłorocznym posiedrz.einiu Między· 'Jl'{. Natomfuast rz; po.zo61!Jałyoh graczy mo;ż.na 

~cę~~g·~~ lo!lldyńskiiej. W zwlą inairodoiwego Kom.iitestu Olim.pi•jskie.go w Sztok- 00!.ienić: jedlD..ego w pierwsrLej iporoiwie meczu 
z tym postamiow>ionJo zw.ró hoilmie rorzpaltrrron.e będ'Zlie lila. Koingiresie FIFA, i "JiklO w wypadilou iloon'f:u:zljli, uniem.o.żli,wia1ą· 

, IOOJ mu dallJs?:ą grę. W ooiwej iimerpretacji 

Niedzielne odq#o!!ii1i 

Dobrz spisał się 
w czwórmeczu pływackim Warta - Filmowiec 

Jera 
W ciągu sobOłby i nliedz.ńeili ;nal tFiilim.O'W:iJec 14 ipkt„ Wam 13 !Pkt. J?uoha.r prze­

ipływ.aslnli. YMCA w !Łodzi odby- chodni Prac. "Ztw. Zaw. Filmu iPod61k.i.eqo zdo­
wały się rz:arwody z udztl>ałean dim· była ipo raz drugi Eleik.Jtryc.zmiość. Wair•ta przez 
ŻYlll lzlaJrnliej~wy'Oh. PWeriwsr.z:ego mySkwa1lliiikoWdllllie S!lJtafety 3 Ta.ZY 100 61tytlem 
d.niLa ipozna.ń.51kia. . Wairta poik:onała 121ll1ienn.ya:n utraciła ip:.iierw>S7Jll, lo'kialtę. Na uwa­
~ó'ł łód:zlk.ieigo Filmoiwcia. w sto gę :z.a.słu.giiwał wy1!lJilk Oichoń61k.iie;go rz: Wat!ty 
sl\llllJkJu 66:45. Podcrzals meczu par w łmrukmeincji 200 mtr. styilem ikłia6ycz!llya:n -
d!ły dwa rellmrdy olkręg;u łód:z,k:ie· oz.as 3 min. 6,3 selk. Ró:waI>ieli: ipodik.Teśłić: wypa· 

~go: BomJiedkJi 'lllZyisik.Jat na 400 m. da czas Jaikubowsaciego z Oraoovńa w kolll.ik.u· 
sbyllem doWlOllinya:n irekoroowy=as iren.oeji 100 lmtT; Silyilem doiwoilnyrrn. - l mlin. 7,8 

5 milin. 44,7 selk. Chodmrokd nia. 100 m. stylem Selk. Publi=ść w olba dni Diie dopiscda. 
grabietowym uzysika~ czas 1 mliin. 21 selk. God 
ny pooh.wafy 1joot rówmeż wy1!liilc Jeiry na 1 OO 
mlflr. styilem doiwoilnya:n - 1 mim. 8,8 Sle'k. 

W moozu :piiR!kJi W10dnej go•ście wypi 6:4 
(3:3). · 

W nie:d:zlieilę odbytł siię OllWÓotmeicrt - C:ra­
oovdla - Blekltry'Ctzmiość (W-<W>a.) - Wairta (iPo­
:zmail) - Fiilim.o:wiec. P.wnłctiacja byl.ia llllllStępcu­
jąoa : Blekł.ryczność 19 plk.t„ 011a~,rnia 18 p-kt„ 

Na bieżni rzut.ni ŁKS-u 
W :n.ied:ztl€1lę odbyły się 

...,... na stadionie ŁKS-'U we•w.nę-

" . • . trzino - lklhrbOJWe :Dawody le'k 
. . koaitle tyczin.e gos,pooairay. 

Obo teclmio:ne wym.!ik.d: 

~~ ki 11,6 sek. przed OwCMJI-
- ~~ ilciem 12 s-eik. Sik:Olk WZJWYri:: ::_ , 9" Bizelewskii 1 m. 79 om. przed 

. . -!i' • Ma.cia=ylkii•em 1 m. 55 om. 
.~· Skoik: w dail: ~eJlew1sUd 6 m. 

przed Tiwłeiak.iillll 5 m. 69 om. 

Bol!D.lby (1bamdzo efek.towm.y goail) oiraz SmułliOCa 
(IITZU!t karny). Hoino!!"Owy iPU.nllOt dla ipo~onem.yc.h 
zdoibytł z 'Plfzelboju " głów!ką Gmądmel. 

W ZGIERZU BORUTA POKONAŁA LEADERA 
TABIELI TUR TOMASZOWSIKJ 3:0 (1•0) 
Bramkj dl.a 1r.wycti ęz.rów 2'JdoihyJ.i: Reittair 2 i 

Tarono~ 1. Wyirói nili F<ię :z<lolbywcy gioalli o-
1!1ił:Z: W-ei;ok> wli/k.i , Zhm0ja., GaJ'j.Zlk!a i· MatU61Z.€1Wf;tlci. 
U pokn!!1'a1n.y<'h dobrze wyipa·n~ Ko:tr1·ar w iH<11J11· 

ce, MólI'Y ~l<'.łi.mnJił swoją d1111 rży:nę od więkF<7!Pj 
klęE<k1 . Z.aiwody pirorw<idzi.ł b. d(>lbrze mgr. Sir.a. 

W TOMASZO"IN!E VECHIA WYGRAŁA 
Z CONCORDTĄ Z PIOTRKOWA 3: 1 (t:Ol 

BI1allll'ki woby;li: Fumgahs.ki , Grunert i Gad'tj , 
dla po.loonanych zawodn~k Piłik.a. 

Piłkarze Łodzi 
Zwyciężają Zagłębie 4:3 

SOSNOW[EC (ob-sł. wł.) -- Ro· 
z·egrany w alliedlzi·eflę w Soooowcu 
międzymiiass'ło;wy mecz ipiilikarski po 
między rep'l'~tac:jami Zagłębi.a 

·· i Łodrli 2'lalkońceył się ll!Wyc'.ęstwem 
,,. zoopołu ł6d2ki~o w 6tosuillku· 4:3 

A (2:3). 
Składy druźyin: 

Pohrrrięoie ik:ulą : Pcytwer 14 mt·r . 51 om. prrzied 
Owcza.rktiem 12 mitr. 8.4. -om. Rzut d~ean: - , 
iM'.JClciasz~yk 33 I!'!' . 91 cm. p.rze<l Ba,jeirem 26 
mł.~. 47 <:ml . Juniot!'lv: biea 100 mtr.: Woźnia.· 
ikoiw,;k~ 12 sek. :pg:zed Sik!i~orem 12.6 se.\:. Sk·ok Zagłębie : Janozucr- - Tomeoki, Prokoą:>. Sto­

ik:owacki.~ Michalik, Kr61 - l .ubas, Trzes-ka, 
Ku•lawi'k, Prostacki I Maouga. !ódź: Szczurzyń 
sik.1 - Łuć:, TIUB'Zyński - Ko:rporowdc.z, Uir-, 
ban, M:il1le.r, Hogerudo'l'f, Ciohookii, Jameoz!eik,

1 
KoczewSl'k:i, Pa1tkoło. 

w da.1: Wożn iaikQl\v~ki 5 ro. 59 Cl!Il . 'PIZSU Skli· 
bio•rem 5 ro. 19 cm. Pch:Jrięcie ikmlą: Tułec.ki 10 
m. 11 cm. p·r.red Bajerem 10 m. 66 cm. RILut dy­
sk'iem I kil.: Tul.eck.i 37 m. 24 om. ipraed Sld­
bio.rem 31 mbr. 55 cm. 

W kornlkurencj.i illla 800 mtr. sibairtowalhi łą­
CZII!de senio:rzy i joo.io:rzy: 1) Grus:z:ozyński w 
azias:ie 2 min. 21,4 selk.. prood Worimiailoo1WSik.lim 
2 min. 21 ,9 sek. 

Kl. A w okręgu łódzkim 

Bramikd aa.a Łodtz1i woibyJi: Jaro.eczek 3, Ko· 
c.zeiwski - 1, dla Zagł~ia s>tzrelcalllli brame'k · 
bylli: P.ros•l!a.c:ki 2 i Ku[e!Wliik t. 

Borucz znów zwycięża 

pmepisów srz.c:regó'lną UIW.aigę ip.ośiW'ięcono po· 
jęoiiu !Jll:Y lllli.ebezlp.ieczruaj - rauauwaniu, ze 
&'ZIOZególnya:n U1WZ9'lędnieruiem fa'ltilu na bram· 
Joarzu. B1111mkatt JIJoże być atalk.o:wany paierz 
~~ka ty.lko ,,ciaiłem" (baaftoi.em). .Poz.a 
tym me wolno \kopać pmci darpam.ej }ni: -pr..!l9"L 

bramk>ar.m. 
Komiitet Wykoo.aiwczy FIFA posl.ainJOw·łł oo· 

wierzyć oTga:n.i:zla.cję misihr..zlositiw śwU.aJta w pil­
ce !lllOŻIIlej amaitmów o ~hall" Rfme<ta. w ro· 
ku 1954 S7JWaijcaru. 

Jaik Wliiadomo, !f:>le'l"'W'Bll.e ipowo.jeam.e llllistrz"· 
61bwa świata, 20sta:ły wooec OJfanpiady w Loo.­
dyrue ipm.eisOOJiięte i odlbędą fl:ię 'W ·rO"ku !950 
w Brazylii. 

ź boi!!iik zaąraniczpych 

Holandia - Belgia 2:2 
HAGA - W Rdllberdamie odbytło si.ę w 

!lliedzielę międ:.zypańsflwowe spo:tikaru.e piikfil"· 
sdcie reipra:elllltaojj Belg.ii i HoJand.ii. ~ oo· 
iicończ:ył się wyiruiilciJem nieromt:rzygniętym 2•2 
(1 :1). Ponad 60 tys. w1i<&ów ogiląd2ło gr~ obu 
drużyn. 

Austrła -Szwajcaria 3:t 
WJ-EDEŃ". - Reyir~eintaoja pilika.rska A1.i­

"triri .polkonała w m.ięci?:ypań>srt.woiwym spo tka· 
n;11 1'71W"l!jreir.ię 3:1. Do pmemwy gospodarze 
P""'"'rwarl7.iffj 2:0. Mecz oioeszył sń.ę diużym zainte­
reo:now<1niem . 

Piłkarze włókniarze 
pokonali Bzurę 4:3 

Rep!!ezenitacj•a Włókmiiiairrly s.po&ała się w 
S10bo1tę .z Włólkiieirmiicz-ym Związko;wym Klubem 
Spe>rto•wya:n „Bzro:ra" · - ChodaikóiW. 

Włó!kmii·air7Je Łodrz::i ipoik.onaJi „BZ'llll'ę" w sto• 
Sll/Dilm 4:3 (2:•1), 

BraJIIllk.i d!l.a Łodzi zdOlbyl!Ji : Islk:rzyńsOOi. - 2 
Kruśilińm 1, Dzwonildew.i.a 1. 

Sędziował o'b. Augusty!ll.ia!k: z Warszawy. 

.ZAWIADOMIENIE -
Wytwórnia art. spo:i:ywczych 

pod F-ma; „WALOR" 
została przeniesiona z ul. Więckowskie­

go 98, na A:l. Kośchwzki 28, tel. 105-91 ~ 

Polecamy wyroby naszej firmy. ::i: 
-.jł 
N 

WYJASNIENIE 
Do za.mieszczonego w nr 101 „Głosu" ar- ~ W -sobotę na. bodsikn.I Zjed111ocro· 

tykuht pt. ,,Łódź ma dosyć przestrzeni'' za- nych odbył się mecz ipiJkarskii o mi 
kradła się pomyłka . strzostwo kil'iiSy A Otkiręgu łódzki e· 

Nie pod względem gęstości zaludnienia, lecz - ·' go, rozegrany pom1iędzy z.e6pol"m 
obszai·u na p ierwszym miejscu w Pols:::e • 'TOS.poda·rzy oraz łód'Zlkim TUR-em. 
znaj duje s i ę Szczecin . na drugim Poznań. zaś L_~ ZwycięstWG uzy<Slkia.l TUR w sto-
n a trzecim Łódź - co n.iniefszyro wyjaśnia- --Z._ 'U roku 2:! (~:1). 8.ra.mki dla ze<.>po-

W ndedZ:ielę nia tresie Łódź - Ła&k i z po· 
wirotem zostiaiły zoirganirz:owarne wyścigd kołar· 
e.k.ie p.rzez sekcję DKS-u. Na dy&tansie 20 klm . 
dla posiadaczy rowerów t'll:r%tYcznvch SJtarto­
wało 32 zawodndków, ukońozyło 28. Pl envsze 
miejsc.e zaj ął Staniewicz (Zjednoczone) w crz.:a 
<.>ie 36 min. 50 seik. przed Ole;nce~>łiczem (ŁKS) 

36 min. 50,2 seok, i Kermer·em rDKSl 36 mm. 
50,4 sek. 

Na dysta.nsi.e 50 lolm. dla poei!1daczy karot 
wyścigowych Sltartoiwało 2.5 zruw:icłników, u­
końaz;yło - 16. Piierws:z;y przyibył Borucz -
(ŁKS) w ozasie 1 go&. 27 min. 35 s~~. przed 
J(.Jeipczarkiem (ŁKS) 1 godz. 27 m 'n. 9,7 sek. 
Olra.z Bi!llkiem (Naprzód - Ruda Pah.} 1 g-0<h. 
2? min. 9,9 sek. ID'Y· · -:- ' - lu robo1bniCZ910 ł"llltY rie Sil'l'Zdłów 
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